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Kraków 14 czerwca.
Akt ananestyi am erykańskiej, który po­

dajemy pod w łaściw ą rubryką, zachowuje 
tę samą cechę, co ów telegram nowojorski, 
który pierwszy o niej przywiózł wiadomość. 
Streszczenie było wierne, i słusznie większa 
część pism europejskich nie podawała go 
w wątpliwość.

Duch który w akcie tym panuje, nie jeet po­
jednawczym, ale jest duchem, jeżeli nie zem­
sty, to przynajmniej surowego odwetu. P o­
dobna amnestya zapowiada mnóstwo pro­
cesów i kar. Natura ludzka jest wszędzie 
ta sam a, a zatem i w  Stanach Zjednoczo­
nych bez prześladowań się nie obejdzie. 
Łaska ma być szczodrze, ale stosownie do 
okoliczności udzielaną. Wiemy aż nadto 
dobrze, co w  takich sprawach żnaczą „o- 
koliczności.“

Oprócz odw etu, któryby jeszcze namię­
tnością dał się jeżeli nie usprawiedliwić, to 
przynajmniej wytłom aczyć, widzimy nadto 
jedną bardzo wyraźną dążność. N ie można 
przypuścić, aby wykluczenie z amnestyi o- 
sób mających więcej nad 20 ,000  dolarów 
majątku, m ogło mieć inny cel, jak zniszcze­
nie pewnej klasy mieszkańców, to jest m a­
jętniejszych, czyli tak zwaną przez Jankeów 
„arystokracyę Południa." Bo pomijając już, 
jak elastycznem jest oskarżenie o „ dobro­
wolne" należenie do powstania, zwłaszcza  
tam, gdzie ocenienie „dobrej woli" zwyciężo­
nych, od „dobrej woli" zwycięzców jedy­
nie zależy, dla czegóżby posiadacz 25,000  
dolarów majątku, na większą miał zasługi­
wać karę niż ten, którego mienie tylko 
20,000 wynosi? Któż majątki taksować bę­
dzie? spytać można mimochodem. Wyraźnie 
więc o to chodzi, aby zniszczyć klasę m a­
jętniejszą, która powstanie pieniędzmi pod­
trzymywała, która tworzyła głów ną opozy- 
cyę w sporach z P ó łnocą , która zwykle  
kandydata swego na godność prezydenta 
Unii wynosiła, która zgoła demokracyi pół­
nocnej największy stawiała opór.

Wyjęcie zpod amnestyi osób zamożniej­
szych, tłomaczy po wielkiej części i inne 
kategorye. Wyżsi urzędnicy, ajenci dyplo­
matyczni, członkow ie kongresu, a nawet i 
wyżsi wojskowi i m arynarze, należeli po 
większej części do tej klasy, bo taki był 
ustrój samorządu na Południu. Znowu po­
wiedzieć m ożna, że zamach taki na jedną 
klasę mieszkańców, nie jest now ością w Eu­
ropie, ale jest nowością w  Ameryce. Demo- 
kracya amerykańska inaczej dotąd postę­
powała. Starała się ona o równość ale w 
wolności, i dla tego była w postępie. W o- 
porze widziała dowód życia i siły , a nie 
występku. Jeżeli z tej drogi zejdzie, a nie

jest na niej akt am nestyi, to śmiało prze­
powiedzieć jej m ożna, że Unii nie utrzyma. 
Może ją na chwilę przywrócić, może za po­
mocą siły  utrzymać w podległości południo­
we kraje, ale nie powróci do dawnej św ie­
tności i potęgi, ani nawet do dawnego bo­
gactwa.

Nie procesa, nie kary, nie prześladowa­
nia i zniszczenie arystokracyi P ółnocy wzm o­
cnią demokracyę amerykańską. Nie w tym 
kierunku, jaki zapowiada amnestya p. John­
sona, leży zgoda konieczna, od której w iel­
kość związku Stanów Zjednoczonych za­
wisła. Spółeczność amerykańska rozwijała 
się sw obodnie, na gruncie wolności rozra- 
dzały się jej wzajemne stosunki w pomyśl­
ność, której jej świat stary zazdrościł. N ie­
wola murzynów była, rzec można, jedynym  
rakiem w jej łonie. Dziś gdy go się po­
zbyła, wartoby najprzód pom yśleć, aby ranę 
zagoić. N iew ola zniesiona, ale tylko w  teo- 
ryi, bo w praktyce istnieją przeciw „czar­
nym" wszystkie uprzedzenia. „Jeżeli się 
z białem i pogodzić nie będziecie m ogli, to 
wara osobny kraj wyznaczę", rzekł prezy­
dent Johnson deputacyi murzynów. Cóżby 
znaczyła owa czarna kolonia ? A znów  
jakże zrobić in aczej, kiedy Amerykanie 
prawa głosow ania przyznać im nie chcą 1 
Cóż znaczy więc zniesienie niewoli ? Czy 
mają zostać murzyni wolnymi paryasami? 
Czemże ów  ubytek rąk w produkcyi zastą­
pić? Zgoła, sądziliśmy, że wiele ważniej­
szych przedstawiało się spraw na Południu, 
aniżeli procesa, procedury sądowe i komi- 
sye śledcze, aby d ojść: kto dobrowolnie do 
powstania należał.

Miałżeby prezydent Johnson zniesioną nie­
wolę murzyńską chcieć zastąpić niewolą 
Południa, z części przenieść niew olę na ca­
łość? Nie chcemy temu wierzyć. Amnestya 
zapewne wielkim  w zastósowaniu ulegnie 
zmianom ; inaczej bowiem wypadałoby mnie­
mać, że spór w Ameryce w cale się nie 
ukończył, ale tylko z pola bitew przeniósł 
się na pole sp ó łeczn e, gdzieby Unii nieró­
wnie więcej zagrażał, chociażby nawet P o­
łudnie uległo chwilowo przed siłą  i arbi­
tralnością.

IORESPOHDEHCYA CZASU.
Wiedeń 13 czerwca.

§. Pomimo kwestyi finansowej i węgierskiej, 
które tej chwili zaprzątły umysły ludzi myślą 
cych, polityka handlowa niepoślednie zajmuje 
miejsce. Izba poselska przeszła w niej przez dru­
gie już stadyum; dziś bowiem przyjęła in tern i­
styczną taryfę cłową. Myliłby się jednak, ktoby

mniemał, że rząd z własnej woli i z własnej ini- 
cyatywy ją ł się tej kwestyi. Rząd niezawodnie 
rad by był zachować status quo na polu handlo- 
wem, chociażby dla tego tylko, aby nie popaść 
w kolizyę ze swoimi przemysłowcami. Atoli wypadki 
zewnętrzne i od rządu niezależne zmuszają go do 
akeyi polityczno-haudlowej, a co więcej narzuca­
ją  mu kierunek, w którym chcąc nie chcąc postę 
pować musi, a nadto naznaczają mu nawet ter 
mina, w których z pewnemi kwestyami uporać 
się winien. Czynnikiem tym tak potężnym, tak 
imponującym jest traktat handlowy między Fran- 
cyą a Prusami zawarty. Grozi on Austryi podwój- 
nem niebezpieczeństwem, gdyby się biernie zacho­
w ała: z jednej strony grozi jej zupełnym upad­
kiem handlu z Francy ą, z drugiej strony upad 
kiem przemysłu austryackiego. Pierwsze niebez­
pieczeństwo stąd pochodzi, że Prusy w traktacie 
owym zniżywszy swoje cło na towary francuzkie, 
ułatwiły im korzystny odbyt tak w Piusiech, jak  
i w innych krajach do Związku celnego należą 
cych. W skutek tego towary francuzkie mogłyby 
się odwrócić od granic anstryackich i unikać jej 
portów handlowych, a przez to nastąpiłaby wiel 
ka staguacya w portach anstryackich, która nara­
ziłaby nie tylko świat handlowy na nieobliczone 
straty, ale nadto i finanse także wielce ucierpieć- 
by musiały, kasy bowiem cłowe byłyby puste. 
Drugie niebezpieczeństwo stąd pochodzi, że towa­
ry francuzkie wziąwszy kierunek ku krajom Zaiąz- 
ku celnego, napłynęłyby stąd i do Austryi takź# 
w wielkich ilościach, a że przemysł austryacki 
z francuzkim równać się nie może i konkurencyi 
z nim nie jest wstanie wytrzymać, przeto upadek 
przemysłu austryackiego stałby się nieodzownym. 
Przykład rzecz tę bliżej ojaśni. Pospolite np. to­
wary jedwabne francuzkie płacą na granicach 
anstryackich podług dotychczasowej taryfy 150 
złr., lecz na granicach Związku celuego będą 
one podług traktatu francuzko - pruskiego pła­
ciły tylko 45 złr.; rzeczą więc naturalną, że nic 
pójdą one do portów anstryackich i że tu nastąpi 
staguacya. Nie dość na tern, towary owe wszedł 
szy do Niemiec za opłatą 45 złr., jeżeli puszczo 
ne w handel nie znajdą tam odbytu, pójdą ze 
znaczną jeszcze dla siebie korzyścią z Niemiec do 
Austryi, bo na komorach niemiecko-anstryackich 
zapłacą podług obecnej taryfy tylko 55 złr. Otóż 
jedwab francuzki chcąc się dostać do Austryi 
przez Niemcy, zapłaci cła 4 5 + 5 5  =  ICO złr., gdy 
tymczasem idąc z Francyi do Austryi wprost, mu 
siałby zapłacić 150 złr. Wobec takich niebezpie­
czeństw Austrya nie może zachować się biernie, 
i to są powody, dla których obecnie rozwijają 
taką czynność na polu handlowem.

Traktat ów francusko-prnski zawarty został je ­
szcze 2go sierpnia 1862. Austrya widząc, że ją  
biorą we dwa ognie, dokładała wszelkich starań, 
najpierw, aby go uniemożebnić, a powtóre, aby 
działalność jego przynajmniej odwlec. Jakoż wie 
le dokazała, z jej bowiem przyczyn może on 
wejść dopiero Igo lipca r. b. w wykonanie, po 
mimo, że już przed trzema laty zawarty został. 
Trzebaby tomy zebrać, chcąc wykazać, ile not 
dyplomatycznych Austrya spisała, ile konferencyj 
handlowych w Berlinie, w Monachium, w Pradze 
po kilka razy wywoływała, ile projektów i cyrku- 
larzów rządom niemieckim przedkładała, byle tyl­
ko udaremnić traktat francuko-pruski. Przyczyną 
tych jej zabiegów były nie same tylko powody 
handlowe, lecz zararazem i polityczne: Prusy bo­
wiem zawierając ów traktat, nie powodowały się 
samemi zasadami wolno-handlowemi, lecz zakroi

ły ni mniej ni więcej, jak  na zupełne wyrugowanie 
Austryi z Niemiec i na zerwanie ostatnich ogniw, ja ­
kie Austryą z Niemcami łączyły, to jest na zer­
wanie stosunków handlowych. Dla tego też roko­
wanie swoje z Francyą w tak wielkiej tajemnicy 
trzymały, że Austrya nie dowiedziała Bię o nich 
wcześniej, aż kiedy traktat był już parafowany. 
Wspomnieć jednak należy o broni, jakiej Austrya 
w tej walce przeciw Prusom używała. Miała ona 
traktat handlowy ze Związkiem celnym na lat 
dwanaście, to jest od Igo stycznia 1854 do koń 
ca 1865 roku zawarty, a w nim zastrzegła sobie 
prawo przystąpienia do Związku celnego i zlania 
się z nim w całości. Oświadczyła więc państwom 
niemieckim, że przystąpi do Związku, byle Prusy 
odstąpiły od traktatu z Francyą, albo zmieniły 
niektóre jego ustępy; lecz twarde Prusy nie dały 
się zbić z toru, odpowiedziały, że raczej rozwią­
żą Związek celny. Austrya chwyciła tę myśl, i 
proponowała Związek południowy z wyłączeniem 
Prus, lecz i to nadarmo, wskórała tyle tylko, że 
przyjazne je j państwa niemieckie Związku celne­
go nie spieszyły się z przystąpieniem do traktatu 
francuzko - pruskiego, Austrya więc dopięła tyle 
tylko, że traktat ów w tym roku dopiero wejdzie 
w wykonanie.

W takim składzie rzeczy nie pozostało Austryi 
nic innego, jak  tylko zmienić u siebie swój system 
haudlowy i zastosować go do wypadków, których 
przełamać nie potrafiła, inaczej bowiem byłaby na 
polu handlowem izolowaną. Stósownie też do po­
wyższych dwóch niebezpieczeństw musiała przed- 
sięwziąść zmianę w dwóch kierunkach, jedną na 
niemieckich a drogą na innych granicach. Na gra­
nicach niemieckich trzeba było dotychczasowe cło 
ua towary francuskie nieco podwyższyć, i tego do 
sonała w traktacie ze Związkiem celnym l i go  
kwietnia zawartym, który niedawno tak zacięte 
rozprawy wywołał w Izbie poselskiej; na grani­
cach zaś innych trzeba było cło od towarów fran­
cuskich zniżyć, a tej zmiauy dokonała internisty 
czuą taryfą celną, którą dziś Izba bez dyskusyi 
wszelkiej podług wniosków wydziału przyjęła. 
Praktyczny rezultat tych zmian jest, że wracając 
do powyższego przykładu, pospolite towary je ­
dwabne, które dotąd przy wejściu do Austryi pła 
ciły 150 złr., od Igo lipca wchodzić będą do Au­
stryi wprost z Fraucyi za opłatą 103 złr., przez 
Niemcy zaś kosztować ich będzie wejście ua gra 
nicach niemieckich 45 złr. a potem na austyackicb 
70 złr., razem więc 115 złr. Taki stosunea mniej 
więcej zachodzi we wszystkich towarach francu- 
cuskich, a zmian tych trzeba było koniecznie przed 
Iszym lipca dokonać, z dniem tym bowiem trak­
tat franeusko - pruski, biorący Anstryę we dwa o- 
gaie, jak to wyżej wykazałem, rozpoczyna swoją 
działalność. Widoczną jest rzeczą, że zmiany te 
wypadną na korzyść naszego kraju.

Pozostaje tedy Austryi trzecia jeszcze sprawa 
handlowa do załatwienia, to je s t, ogólna i stano­
wcza taryfa cłowa, która też dawno już Izbie 
przedłożoną została. Lecz do tej nic już nie nagli; 
można więc z pewnością utrzymywać, że w tym 
roku nie przyjdzie już pod obrady, chyba, że Pru 
sy nowym jakim traktatem zaniepokoją Austryę.

Wiedeń 13 czerwca.

— r. Zamierzony zjazd Jmci Cesarza z Kró­
lem pruskim u wód karlsbadzkich nie przyjdzie 
do skutku; za to zobaczą się monarchowie albo 
w Gastein, gdzie król pruski uda się na dokoń­

czenie kuracyi, lub w Iszlu. Zaniechanie zamiaru 
zjazdu w Karlsbadzie jeBt w związku z napiętymi 
stosunkami, które z powodu sprawy szlezwicko- 
bolsztyńskiej znów zaszły między gabinetami wie­
deńskim i berlińskim, a nie wpłynąwszy na zmia­
nę sytuacyi, pociągnęły za sobą tylko chwianie 
aię a przedewszystkiem odroczenie załatwienia ró­
żnych kwestyj przygotowawczych.

Pomimo temperatury tylko dziesięciostopniowej 
parno w tutejszej politycznej atmosferze; mówią o na­
stąpić mających wielkich zmianach, bez bliższego 
ich określenia, o wielkiej kryzys ministeryalnej bez 
wymienienia, kto właściwie ustąpi a kto po nim za j­
mie miejsce. W Izbie poselskiej pełno było takich 
pogłosek, a wtajemniczeni przedstawiają radę mi- 
nisteryalną, która wczoraj pod prezydencyą JC. 
Mości zajmowała się sprawami węgierskiemi, jako 
niezwykle ożywioną. Coś jest w powietrzu; ale 
co, to niewiadomo; bo mądrość tutejszych mężów 
stanu nie da Bię zbadać na podstawie logiki zwy­
kłego ptostego rozumu.

W rocław 12 czerwca.

f  Sejm ma być jeszcze w ciągu bieżącego ty­
godnia, może już w przyszły czwartek zamknięty. 
W takim razie Izba poselska nie byłaby w stanie 
dokończyć wszystkich prac swoich, chyba żeby 
bez obrad przystąpiła do głosowania nad niemi, 
przyjmując je  lob odrzucając wedle wniosków ko- 
rnisyi. Komisye bowiem wszystkie zaległe przedmio­
ty już od kilku dni wykończyły, i aż do czwartku 
ważuiejsze z nich będą mogły być wniesione na 
porządek dzienny obrad plenarnych. Ale te same 
przedmioty, przynajmniej te, które zostaną przez 
Izbę poselską uchwalone, musiałyby jeszcze przejść 
przez obrady Izby panów, a do tego nie byłoby 
czasu. Takim przedmiotem jest tegoroczny budżet, 
który w całości nie jest jeszcze ostatecznie u- 
chwalony. Komisya wniosła, aby go przyjąć wedle 
wysokości podającej się z etatów specyalnycb, 
które Izba poselska już uchwaliła. Izba zastosuje 
się do wniosku komisyi. Jak  Izba panów postąpi, 
niewiadomo. Zdaje się, że go odrzući, jak  w roku 
zeszłym. Wtenczas będziemy znowu mieli > tan bez- 
budżetowy.

Wszakże, wyjąwszy fuudusze na reorganizacyą 
armii, pozostałe w budżecie nadzwyczajnym wszy­
stkie inne etaty nie uległy zbyt wielkiej zmianie; 
a co szczególniejsza, Izba poselska, jakby lękając 
się skutków złego wrażenia, sprawionego przez 
odrzucenie nadzwyczajnych funduszów na mary­
narkę w drodze ^pożyczki, uchwaliła je  następnie 
w etacie zwyczajnym, podwyższając takowy nad 
etat projektowany przez rząd o 1,200,000 talarów, 
które mają być wzięto z regularnych dochodów 
państwa. Nie byłoby to trudno, bo według obli­
czonego bilansu przewyżka wynosić będzie około 
pięciu milionów talarów. Na posiedzeniu publi- 
cznem minister finansów nie okazał się bynajmniej 
skłonnym do przyjęcia tej wspaniałomyślnej ofia­
ry, uczynionej w ostatniej godzinie przez Izbę; 
rada ministrów okaże jednak może inne skłonno­
ści, i poradzi Izbie panów, aby budżet uchwalony 
w całości przez Izbę poselską przyjęła. Nie byłby 
to już wtedy stan bezbudżetowy, lubo fundusze 
wydawane na reorganizacyą armii pozostawałyby 
zawsze jako anomalia finansowa, niencbwalone na­
wet w nadzwyczajnym budżecie.

Izba poselska będzie zapewne chciała przed 
wszystkiemi innemi przedmiotami, oprócz budżetu, 
obradować nad kwestyą kosztów wojny duńskiej.

Część literacko-artystyczna.

POGADANKI 
o książkach i ludziach.

Epoka królestwa Kongresowego nie ma jeszcze swojej hi- 
storyi — Niedostatki dzieła Mochnackiego — Trzeci 
Tom Pamiętników Kaj. Koźmiana — W. Książę — 
Rozmowa Cesarza Aleksandra — Zajączek — Wo­
ronicz i Podróż do Ciemnogrodu.

Możemy poszczycić się] bardzo znaczną liczbą 
pamiętników odnoszących się to do czasów kon 
federacyi Barskiej, to do Sejmu czteroletniego, do 
wojny Kościuszkowskiej, do Legionów, do Księ­
stwa Warszawskiego, niemniej obfitym zbiorem 
materyalów wyświecającym te czasy dokumenta­
mi ofieyalnemi, dyplomatycznemi, listami i opowia 
daniami malującemi prywatne szczegóły, i to nie- 
tylko z jednej strony narodowej, ale i ze stron 
przeciwnych. Od kongresu zaś wiedeńskiego hi- 
storya Konstytucyjnego Królestwa, znalazła jedne­
go tylko przedstawiciela w Maurycym Mochnackim, 
który pisząc właściwie bistoryą listopadowego po 
wstania, aczkolwiek rozwiódł się dość obszernie 
o piętnastoletnich stosunkach wewnętrznych Kró 
lestwa, z temwszystkiem kierując się myślą uspra­
wiedliwienia spisku i porwania za oręż, podnosił 
same strony ujemne, drobne zajścia do wysokości 
olbrzymich faktów rozdymał, głównych autorów 
potępiał lub wysławiał w miarę do jakiej katego- 
ryi zaliczała icb roznamiętniona opinia, zgoła, pi 
sał pod wpływem zdarzeń wybuchu, który, dając 
się obronić, jako następstwo często obrażanej go­
dności narodu, często gwałconych konstytucyjnych 
prawideł, najsłuszniejszy z punktu uczuciowego — 
trudniejszym byłby do obronieuia ze względów tej 
wyższej polityki, której idzie przedewszystkiem o 
zachowawczość bytu i o pielęgnowanie Bił i wpły

wów, mogących kiedyś na szali ogólnych intere­
sów zaciężyć.

History a Mochnackiego skreślona z ogniem mło­
dzieńczego zapału, podobna jest raczej do główni 
i iskier rwanych wichrem z pożaru Troi, a nie dzie­
łem badań dochodzących istoty przyczyn, nie re- 
flexyi sądzącej takow e, czego naturalnie trudno 
było wymagać po autorze okopconym jeszcze dy­
mem bitew i rozdzieranym wewnętrznie wszystkie­
mi furyami nienawiści, żalu, goryczy...

Wątpić można, czy dziś byłaby nawet taka hi 
storya podobną do napisania: tyle jeszcze żarzy 
się wrażeń, tyle nieprzebolałych jątrzy się ran, tali 
zasypane krwawemi gruzami drogi dobrowolnych 
umów, że tylko jedno rozlega się hasło wytępie­
nia i zagłady.

Taka historya do późniejszej potomności nale­
ży. Nasza epoka dostarczać może tylko materya- 
łu. Dotychczas dostarczyła go w opisach walk, 
niektórych szczegółowych osobistych wrażeń i 
przygód, odnoszących się najwięcej do głó­
wnej katastrofy i jej następstw, i z wielu, wielu po­
litycznych broszur budujących najrozliczniejsze sy 
stemata i teorye najwięcej dla użytku tych , co 
z oddalenia i przez pryzmata zachodniego świata, 
spoglądali na stosunki i życie swojego kraju....

Najważniejszym jednak m ateryałem , mającym 
przymioty historycznego pióra jest ogłoszony świe­
żo, trzeci tom Pamiętników Kajetana Koźmiana. 
obejmujący wspomnienia od r. 1815 do 1855, czyli 
prawie do ostatka dni ich autora, którego dwa to 
my Pamiętników sięgających w czasy panowania 
Stanisława Augusta, i nieledwo epoki pierwszego 
rozbioru, zna już publiczność, jako  publikacyę przed 
siedmią laty wydaną. - -  Rzadka zdania wytrą- 
wność, obok znajomości spraw  publicznych, sty­
kania się z znaczuiejszemi osobami i domami, 
współudział w czynnościach rządowych, patryotyzm 
w treści nie w popularnym blichtrze, przy tern po­
waga obywatela przepełnionego jeszcze wielkiemi 
tradycyami, wszystko to połączone z umiejętnością 
przedstawienia rzeczy w sposób szeroki, pełen ję ­
drnej męzkości, i w tym podniosłym tonie, któryby 
raczej licował z zadaniem Salustyusza lub Tacyta,

niż z manierą potocznych pamiętnikowych wspo­
mnień. Lecz darmo! mąż, który patrzał na histo- 
ryę i katastrofy swojej ojczyzny tak blisko, który 
w drobnych zdarzeniach widział odbicie się kwe­
styi żywotnych wieku, nie mógł zamknąć się w to­
nie baraszkującej konwersacyi — a chociaż mu 
przyjaciel jego jeuerał Morawski, często w listach 
swoich przypominał, żeby pisząc pamiętniki za­
chował swobodę, i potoczystość i humor takiego 
Paska, lub pamiętnikarzy francuskich — z trudno 
ścią tylko zniżał się do tego tonu,  spisując nie 
dorywcze przypomnienia, jakie pamięć nauioBla, 
ale starając się je  grupować w charakterystyczne 
obrazy zdarzeń i osób, w czem zaraz znać tęgiego 
wychowańca klasycznych wzorów.

Każdy też ustęp ma tam swoją całość; każda 
anegdota należy do jakiejś całości; każdy portret 
wymodelowany skończenie. Jeżeli dwa pierwsze 
tomy obudziły niemałe zajęcie, dając poznać da 
wuiejsze czasy zapadłe już w głąb przeszłości hi 
storycznej — to trzeci tom poruszając zdarzenia i 
łudzi pamięcią żyjących objęte, nierównie większy 
budzi interes, gdy nas oprowadza po tej galeryi, 
gdzie spotykamy się z Carem Aleksandrem, Miko 
lajem, Nowosilcowem, Zajączkiem, Ordynatem Za 
mojskim, Mostowskim, Lnbeckim, Wincentym Kra­
sińskim — i takiemi komicznymi oryginałami jak: 
Okołow, Zaboklicki, Jaksa Marcinkowski, które do 
pełniają charakterystyki przedrewolucyjnej epoki.

Szkoda, że w tym zbiorze portretów nie spoty 
kamy się z najważniejszym. Oto z portretem W. 
Ks. Konstantego. Zapomnieć go przecież nie mógł — 
była to bowiem indywidualność zanadto przypo 
minająca się, aby zapomnianą być mogła. Zdajt 
się jednak, że jak  niewidzialne fatum w trajedyi 
greckiej, wolał tego belwederskiego bożka zosta 
wić za sceną, a tylko pośrednio wzmiankować c 
nim, jak  w tej np. poufnej rozmowie Cesarza Ale 
ksandra z panią Ordyuatową Zamojską. „Wiem 
„ja —  rzekł pewnego razu Car do pani Ordyna 
„towej — wiem , jakie przykrości od brata 
„mego zuosić czasem m usicie; nie uwierzycie, 
„ile mię to trapi; ale nie mógłem inaczej po- 
„godzić interesów mojej rodziny, mojego pań

„stwa z waszym. Proszę, zaklinam was o cierpli - 
„wość; znoście nieprzyjemności przez pamięć na 
„własne dobro; pamiętajcie, że on może być wa- 
„szym panującym." Jak ą  miał myśl Cesarz, gdy 
mówił te wyrazy ? trudno odgadnąć. Kożmian tłó 
maczy w ten sposób, że Cesarz wszelkiemi sposo­
bami chciał przywiązać brata do losów Królestwa 
Polskiego spodziewając się, że zwolna nawyknie 
do form konstytucyjnych. Jakoż rzeczywiście skło­
nił go, aby się dał obrać deputowanym z Pragi, 
z tej samej Pragi wyrżniętej przez Suworowa; co 
gdy uczynił i zasiadł między sejmującymi, podał 
wniosek żądający pomocy dla mieszkańców tego 
przedmieścia zniszczonych klęskami rzezi i tylu 
wojen. Była to widoczna chęć zatarcia w pamięci 
aajboleśniejszych wspomuień. Niemniej i to godne 
uwagi, że W. Książę obstawał z czasem za forma 
mi koustytucyjnemi i za pogwałcenie onych fukał 
uieraz księcia Lubeckiego, grożąc mu oskarżeniem 
go przed sejmem, co nie przeszkadzało, że je.sam 
codzień gw ałcił, dopuszczając się gwałtownych 
obelg na osobach co w jego ręce popadły. Nie 
szczęśliwy ten charakter, nieumiejący panować nad 
sobą, stał się fatalnem narzędziem do zburzenia 
dzieła Aleksandra. Kwiat delikatnej roboty jeżeli 
się miał zakonserwować, wymagał staranoego ob­
chodzenia się, a nie ustawicznych drażnień, które 
W. Księcia zrobiły prawdziwym tyranem melo- 
dramy.

Jeżli więc wspaniałomyślność daru, tak ściśle 
związana była z jego zgubą, niedziw, że często 
budziło się podejrzenie w szczerość tych danajskich 
darów. Bądź jak  bądź zdrowy zmysł polityczny 
radził szanować co się miało, tern bardziej, że na 
cierpliwej drodze można było przeżyć i W. Księcia, 
tak samo jak  niegdyś kanclerz Chreptowicz radził 
przeżyć Katarzynę. Wreszcie i sam ów groźny W. 
Książę, poznając bliżej ducha narodu, zaczynał 
pojmować czego trzeba, by go spokojnym zrobić. 
Za wstąpieniem Cara Mikołaja na tron, pisał on 
do niego zdając raport o stanie umysłów na Li­
twie i Wołyniu i zakonkludował tym wnioskiem: 
„Przez ciąg panowania Cesarza Aleksandra byłem 
„przeciwny zamierzonemu przez niego przyłączeniu

„Litwy, Wołynia itd. do Królestwa Polskiego; te- 
„raz przez lat kilkanaście doświadczenia przeko­
n a łe m  się, że nie można inaczej nspokoić ducha 
„mieszkańców tych prowincyj, równie jak  Króle­
s tw a  Polskiego, tylko przyłączeniem do jednego 
„ciała części dawnej Polski, i przez to zrobić kraj 
„ten pożytecznym dla państwa rosyjskiego, nie 
„zaś zawsze fermentującym i szkodliwym, jak do- 
„tąd; gdyż mocno jestem przekonany, iż lepiej 
„jest Polaków mieć przy sobie i z sobą dobremi 
„Polakami, jak  złemi Rosyanami."

Kożmian na własne oczy czytał tę ekspedyeyę, 
którą przed wysłaniem do Petersburga Mornbeim 
udzielił był ministrowi Mostowskiemu, a ten mu 
ją pod sekretem pokazał. Że W. Książę mógł so­
bie tego życzyć, zgadzałoby się z jego charakte­
rem i usposobieniem, ale że projekt podobny nie 
wchodził w system Cara Mikołaja, to więcej niż 
pewna; tak samo jak  ideje liberalne Aleksandra 
co do zadosyć uczynienia w sprawie polskiej, 
zawsze obudzały wstręt Rosyan, a nawet pogróżki, 
jak owego Łopuchina co powiadał: jeżeli Car za­
myśla przywrócić Polskę w dawnych granicach, 
aiechże się nie pokazuje w Petersburgu. Były to 
więc złudzenia, nie powiem jednak tak obrane 
i warunków podobieństwa do prawdy, żeby się 
aie dawały zamienić bodaj w przybliżoną rzeczy­
wistość.

Obok wyrazistej i wszystkiem trzęsącej indywi­
dualności W. księcia, wszelka inna indywidualność 
choćby najbardziej zbliżona doń dostojeństwem, 
musiała ustąpić w cień. Namiestnik Królestwa 
izBiążę Zajączek, acz pierwsza niby figura, dotego 
historycznie znana z wojny Kościuszkowskiej, 
z legionów, z tryumfów napoleońskich — niewiele 
,iobą kraj interesował; a wybór jego na tę pier­
wszą godność, choć zrobiony w intencyi uszanowa­
nia narodowych tradycyj, nietylko że nie pochle­
biał opinii, lecz owszem wywoływał sarkazmy, że 
zaszczyt ten ominął księcia Adama Czartoryskiego.— 
Szczególny instynkt! Od razu zrozumiano, że ów 
wspólnik Kołłątaja, niegdyś gorący liberał, Btanie 
>ię najnleglejszem narzędziem W. księcia. I w rze­
czy samej Zajączek jeżeli był znanym, to tylko
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"vpHminarza rozbierano także tytuł „podatki sta-1 adóptacyi: . I się w jaki bądź nieprawny sposób używać do tra ­
le1* dowiedziano się z ust komisarza rządowego, j .  Wys. panujący k s i ą ż ę  połączonych księstw ru . L tow ania jako jeńców wojennych osób, które zo

F r a n c i  J o z e f  m d o w j j j j - j  T j ^ J ś ć  kSiężni panująca objawili — ; , y' V  “służbie stanów Zjednoczonych jako o -
Instrukcya, o której d a t k ó w  s t a ł y c h  o 6  przeszło milionów mniej " P * H  pismem swem z I 6 go b  m. ^  fieerowie, żołnierze majtkowie, albo w innym ch»-

- L ę ło  do skarbu, niż według preliminarza wpłynąć * i  podług S S J T o
□ Łiuruj TT jr ŁOŁW y --------  Z - I a l««l|

tym właśnie punkcie Izba mogłaby po-1 W8p0m ina,'nie została atoli równocześnie ogłoszę-1datkówr stołycn
■ i  a  i  . L   m w* n  a A / v h  m  v« m • ł y  i  o  z d i i  I a  a  7 _ I     Z ^orzeć moralnie rząd. Ale obecny stosunek jej do ną< Wskazówek o mej dostarcza nam tylko dziem uę o ' letniego dziecięcia, które na chrzcie świętym o ^  wszyscy, którzy opuścili Stany Zjednoczone,

rządu tego jest rodzaju, że dziś już i poparcie to L ik pe9zteóski F. Lloyd według którego Jest ona było pow • utrzymać się miał nadal trzymało imię Aleksandra i w tym celu zażądał. ^  j e8Z(ia, ;8ą a ieobeCni, dla popierania buntu
nie miałoby żadnego znaczenia,! rząd też me dba I rodzajem noweli, do kodeksu k a rn eg o ,a  jej prze 1 Gdyby 8‘°°nc*k t i u y ^ J P S  żród|e doJ od podp isauego wydania kościelnego aktu. g) W8Zy8Cy oficerowie armii i na flocie, którzy

nie jak  nie dba zapewne i o to, czy Izba ohra L igy powzięte Bą po części z obow iązpją^egęko U 'ta k im  razi *  J przeszło dwu- Czyniąc zadość woli dostojnych kBięstwa, k,)8ztcni rządn kształcili się w akademii wojsko-
jeszcze będzie nad kwestyą kosztów wo deksn austryackiego, po części z noweli. chodów y p omnąc, do jakich kolo konałem ten akt podług świętych.kanonicznych I ^  w We8t Poiat albo w akademii morskiej Sta-
i lub nie. po części wreszcie z węgierskiej ustawydrukowej g  miliouów ustaw w cerkw i, parafialnó, w Ruginosm -po- Q Z j e d n o c z o n y c b , a przyjęli służbę w szeregachdować

jeuoych lub nie. P° CZ«8C1 wre8ZC1? Z ęe i V  a  T  P o w a d z e n ia  i n ^ X  ładań dat pochop ubytek 19 milionów ustaw w c e r k w i - paranaine, «
Sejm nie będzie przez króla lecz przez prezesa L  r. 1848; ma zaś ona p o s ł u ż y ć  d o  wprowadzenia 1 £  3 p i m y .  iż różnica ta za-Liadlości książęcćj, położonćj w

rady ministrów zamknięty. Nastąpi to w każdym w wyk0nauie Hb“w i^ l ei  d.rai r 2 m i°  L ^ i d ? ^ L U2 : S ir n C iS i iM y  państwa, '  cza^skim. Na mocy aktu tego, n.
obwodzie bu -1 pttat0 wników.

rady
razie króla do Karlsbadu, oSo-1 J e  u k o w a zawiera przepisy sądowe, a nie admi- W a s *  zwróci na siebie
żonvm do 22eo b. m. W zeszłym tygodniu król I ai8tracyjne. .
zwiedzał prowincyą pomorską, mianowicie Stral Sprawa węgierska s t o i  z a w s z e  na czele Bpra 
sund i wyspę Rugią, które 50 łat temu jak  od dziennych, i l e  ż e  c z ł o n k o w i e  komitetu zajmują g I 
Szwecyi dostały Ą  do Prus. |s ię  b a d a n i e m  projekta pożyczki zobowiązali się

p  r u i  y.

„ J , ™     - o -  j°8t cblo | 9) Wszyscy, którzy piastowali urzędy guberna
piec Aleksander, odtąd k s i ą ż ę  Aleksander, podług tor6w w krajach> które bunt podniosły przeciw 
ustaw kościelnych i świeckich, za prawego syna ytanom Zjednoczonym.

W ie d e ń  13 czerwca 
skie do hr. Ziczego

,do  ścisłego milczenia, a tern s a m e m  sprawę „po ______  ____
życzki na chwilę usunęli z porządku dziennego. 6cjej sposobność deputacye przez

• Pogłoski o ustąpieniu br. Niczego utrzymują » ę - e nrZądZane i zaopatrywałrwca. P i s m o  odręczne cesar- pogłoski o ustąpieniu hr. Aiczego nm ym nją ę reakcyjne urządzane i zaopatrywane we 
znoszące kompetencyę sądów oiągie> Wczoraj miał on długą ^ rdlo k° “^ a tv  ^  cylindry-* publicznych wypolycwdnL- Tym 
wach o zbrodnie polityczne, L  p . Schm erlingiem : ztąd wniosek „ dostarczyła takiój sposobności podróż na Pt

panującego księcia Aleksandra I Kuzy Jm ei i je  1Q- Wgzy8cy) którzy opuścili miejsca pobytu
, , » . . .  . , g0  dostojnćj małżonki 1 księżnćj Heleny Koza z lo4one w obrębie jurysdykcyi I  opieki Stanów

K r ó l  pruski lubi czasami wypowiadać publicznie i omn Roget6w j zad zied z jca naimi8ka«iwycb do- Zjednoc ch j udaij 8ię poza woj 9kowe linie 
swoje zdania. W ostatnich latach nastręczały mn - u rod jiców wraz , z wszyąłkiemi prawami, Uaji zwanych Stanów skonfederowanych

J .  . ■ -    ..ye przez s to in m jm . któf?  służą prawowitemu ąynowi i dziedzicowi. d,a popierania bnnU].
patrywane we traki i Njoiej gzy kŁńcielny akt adopcji wydaliśmy do jj-j W8zygcyi ktbrzy ndzial mieli w mszczeoiu
*" 0,n pobliczhój wiadom. śoi zaopatrzywszy go w pod haadj^f) Stanów Zjednoczonych na morzu i wszy-razem

Pomorze,wojskowych w sprawach o zbrodnie polityczne, i* p . Schmerlingiem: ziąu wu.osea j l  I flostarezyła takićj łposoDnoum 1 ^ / 7  TA] flis i pieczęć metropoli.
tudzież o niektóre inne osób do stanu cywilnego L  kancelaryi nadwornej długo już nie Ł8 6 c^ J e gdzie obchodzono uroczyście pamięć połączenia tćj d n ia -17/19 kwietnia 1865.
t U.Zi knmnot encve namie - „ , ! « « «  Zawczasu nawet postarano się o następ- S“ Prusami.* N a'dw orcu kolei żelaztćj W  ama 'należących i nrzywracające kompetencyę namie miejsca. Zawczasu nawet postarano się_ ° naąięp- “ wincyi z Prusami.; N a'dw oreu kmei ze.aziej 
atnictwa weeierskiego w całej rozciągłości, brzmi L<jw na posadę k a n c l e r s k ą :  wymiemaią hr. Jerzeg Auklamie zapytał się król, CŁy 4ci^gl 
S i  oSSf e h V  w oalej osnowie a t U . j l . t h /  i p. S en n y e ,., pf6 «  ^  Uo„6w U adw .ry  aie tak , po»o<16«-do re k i.™
Następuje: -  I należy do stronnictwa Btaro-konseijwatystów, | ^  Kiedy Mpytftoy m & ] o t  o d p o w i e d z i a ł ,  że nade

A m e r y k a .

scy, którzy podsiębr&li wyprawy do Stanów Zje 
dnoczonych z Kanady, albo którzy mieli udział w ni­
szczeniu handlu Stanów Zjednoczonych na jeziorach 
i rzekach stanowiących linię graniczną między bry-

nictw a ja f® eciw  w « a & ” pu- ^ m p e S n  W ó w ^  będzie można mówić o uie zdołały wpłynąć R u m ien ia  istaiejącego buntu, spowo-
przekazania  niektórych > Przeci P ;̂nońci 8kie- ł b tą Pienin w ęg u rsk ith  mężów stanu do m inister > . zaprzestała swego oporo; a łen re s ti L o w an ia  wszystkich o.iób do powrotu do lojalno
bhcznem u 1 bezp .eczenstw uosób  1 w łasność^ Sk  , ^ p  e ęg ko ^ i s u  uie będą progra - U» y t0 Puie nastąpi, dopóki wysyłać kraj L .  , p tzyw r^COaia władzy Stanów Zjednoczonych,
row anych l ^ ^ W e i i c r s k i e m  w r l i  I m ltam istro n u ic tw , ale staną się polityką rządu, lu d z i  do h b y ; bo chociaż rząd ro- W iecującą niektórym  osobom, które bez
skowych w Mem kffl® *w  ańraw ach oie zaś w chwili obecnej, w której porozumienia S b daie W8Zeik ie usiłow ania, to wszystkie na L ^ d n i  lub pośredni udział miały w wspomma
cie do rozszerzeń j  y .  y DaÓ9twa tam że Lfiew yrażce dopiero rysują się kontury .— Sejmowi 8J n;e zdadzą> P o c z e m  zapytał k ró l,-jak  wypa L ym bnncie, przebaczeuie i ułaskawienie; /
karnych na cyw i y  ł  ? _____— ;P 5 straż finan | w ę g i e r s k i e m u ,  o d  k t ó r e g o  w i ę e  zależeć będzie zmia d ^  Aokiam j0 0statnie<.wybory; kiedy mu od-j a ponje waż wiele osób, któj-e wi»ieBk»Ba >y^ły
posady swe zajm ujących, na sługi i s

* ;_ i__________ ortAlrni
sową 
rządkowi 
kiwać mogę, 
czające 
o zdrowy

w całej praw nej 
Mojego nam iestnictw a 
lane powyżej 
graniczonego, 
raźniejszej wyjątkowej

S-T e a K l S 0 w .“ “/a ^  I ^ 5 ^  i . 'czynności karygodne drukiem popełnione postę 1 tenże « nm«icza tak się wyraża o co przeciw temu

1 - ^ - ^
m aja

1 dóościach kweśtyj', które r o z w ią z a u e m i  
szą. B e z  wątpienia istnieją teraz,

T elegm f b>. ^  | jeieUn pro.M, o^dobrodzi^j.*
■A.Triinn. /ip,ln<».zoDVch. V »j przysięgi, znajdują się w więzie-

) w więzieniu m arynarki lub 
poręczeniem zostaną wobec 

ojskowych lab morskich albo 
Zjednoczonych jako jeńcy wojen- 

1 po wyroku za przestępstwa
, zbrodnie.

13) Wszyscy, którzy dobrowolnie wzięli udział 
w popieraniu bnntu", a których m ajątek ulegający

będzie takich ludzi  uo u n y ; 0 0  « . » < » . . l o u e z ' w s n o m n i a  podatkowi podłag: ceny szacunkowej przenosi kwo- 
S będzie wszelkie usiłow ania, to w s z y s t k i e j  | pońredni lub p<średni | t e  20,000 dolarów.

14) Wszyscy, którzy złożyli przysięgę P^epiBa- 
uą w odezwie prezydenta z 8go grudnia 1863, al-

1 ■ ’• J ? Stanów Zjednoczonych przy-
wspomnionćj proklam acyi 
z naruszen ia /— a wsystko 
ja k a ś  osoba należąca do 
udać z prośbą o ułaska-

l3 S P ft% % 3 ? . ‘.V S ?y  . - d ___  ™ btAwm król konstv -1 nutn. odezwv nieDrzvlacitlskiago z a c h o - 1 1 S> _ j godnością Sta

przepisy, podług których 
się będzie w spom niana 
, żeby z tego spływ ały 
a rząd żeby zabezpie-

położyłem swój podpis i 
 v j w    r  ięć Stanów  Zjednoczonych.

1 pici, a pawiu n-------- # — i —• -  1— j  • • • • , - . , __Q_ 1 D an w mieście W ashingtonie dnia 29 m aja
tem u do powiedzenia, że wojsko an kiem praw a w lasacśri L roku naszego zbaw ienia 1865, a  niepodległości

wycb dzielnych poległych towa- ,tkich tych r« ach; . w7ak̂ r^  Zjednoczonych w 89ym.
że Szlezwiczame wzięli u- L ów Zjednoczonych f ^ ą d z o n o  sądowo po«tęj» l ........

ja k o -a p e n d ix  do ustawy d r u k o w e j ^  - ż e r n y  bez n ,  g y  8 ^ 2 ^ “ f U S Z k o n fisk a ty .w ła sn ^  przeciw^ta

W ęgierskiem  w m yśl załączonego 
której to instrukcyi niniejszem  sankcyi Mojej u- 
dzielam. __ . . , I łam też same przedmiotowe trud

równocześnie Memu ministrowi j c0  ^ na8ZOgo położenia, j

Andrzej Johnson. 
W . H. Seward.

pomimo nieszczęścia, 
całej godności

w ienia z d. 15 m aja 1861 r . ,  1 Mego pism a :n* żądło-, gdyż pełne zan 
ręcznego z d. 5  listopada 1861 r. 8Pr» ^  P " nar cby obudziło wzajemne 
osobom stanu cywilnego lub też ze strazy_ sk  1  t^at. środkiem.wsuuuui oKsuu x/j wq«a —  —  . - a i to z&nfftQiG ńroiikicn)^
bowej, o ile możności pokończyły do d P,a  ^ '  ,  b l i z n  n a s z y c h ,  jest talizm anem , 
mienionego, niezałatw ione zas śledztwa 1 don obustronnej dobrej w o l i  i n i e z ł o m n e j  w ytrw a
sienią oddały królew skiem u łości n a jd z ie m y  wcześniej lab D.x aidflifS nor*

dobrze
ia L akier antipruski, ponieważ niecierpią tam Prusa samo. o t t c e D g /  w ,ędu na uwolnienie wygląda. Je it trochę dumna; zachowanie się pel- 
d o k ó w  i z tern się nie tąją. B zlez^zaiH e i  Hoł odezwom, jakie i *e j*  wienai«l wykształcona, i mówi , po

S ' a V t o o / e ' w S t a g ' i a t o t y  prxcdlotonej |  Po o A . i . ^ b L . u t e y  i M  d ó b .a .6 ^  L L b .  t a k

sądowej kwoli stósownego postąpienia.

w kołach urzędniczych, administracyjnych, nigdy 
zaś nawet anegdotycznie nie słychać było. żeby 
powagą swoją kogo przed gniewem W. księcia 
zastawił, co mu wcale me robiło wziętości. T aką 
była opinia kraju o osobie namiestnika, wszanz 
w niniejszych pamiętnikach sąd ten ulega zna­
cznym modyfikacyom. Autor, zbliżając się często 
tytułem osobistej znajomości, i z urzędu, do n a­
miestnika, poznał go, i odkrył niejedną dobrą 
w nim stronę. I tak, o ile był trwożliwym, żeby 
w niczem niesprzeciwić się W. księciu, u tyle zno­
wu rozwijał pożyteczną dla kraju czynność w rze­
czach administracyjnych. Upiększał miasta, po 
nosił fabryczne zakłady, kazał bić gościńce, sło­
wem starał się o podniesienie zamożności, a luaz 
idących w tym kierunku wszelkiemi siłami wspie­
rał. Dumnym z e  swego położenia nie był — owszem
przystęp do niego był łatwy, uporu me miał, 1 
dawał się odwodzić od wielu postanowień prze- 
konywającemi argumentami. — Zdarzało się na 
wet, że młodzież wykraczającą, jeżeli kto mający 
o niego wziętość przemówił za winowajcą, bronił 
przed zapalczywością W. księcia. Sam też nieraz 
popadał w takie kolizye z W. księciem, że po 
dwakroć chciał brać dym isję.

Jedną taką scenę, osobliwa w swoim rodzaju
opisuje Kożmian. ,

„Pewnego ranka — mówi ou — poszedłem do 
namiestnika. Kamerdyner zwykle meldujący gości, 
powiedział mi: Książę już ubrany, wyjeżdża do
Belwederu, czeka tylko na pojazd. Nie kazałem 
s.ę meldować, i odszedłem; za parę minu wy 
biega za mną kamerdyner i wola: Książę prosi . 
Wszedłszy zastałem go ubranego w mundur, jafc 
na jaką uroczystość. Przed jego biórkiein przy o- 
knie leżał przed nim papier złożony. Przywita 
się ze mną czule. „Cóż to książę, tok rano wy 
ieżdżasz do Belwederu ?“ — Jadę, 1 oddaję tam 
dymisyę, o którą prośbę do Cesarza napisałem 
Już tego, czego ksiątę wymaga, trudno mi znieść 
Wymaga, abym Radoszewskiego podał do dymi 
śni i pozbawił województwa tak zdolnego i pra 
wego urzędnika; jest to osobisto przeciw mnie
szykana.

Ledwie zacząłem robić mu uwagi nad szkodli­
wością tego kroku, gdy  nagły turkot pojazdu dał 
lie słyszeć, i kamerdyner wpadł, otwierając na 
oścież drzwi ze słowy: „Wielki książę. *-
miestnik ledwie zdołał wymówić do mnie: nsnń
się do drugiego pokoju i przymknij^drzwi e<

S t óF E S Ł  j i T « t t t ,  c i,ę te  mówieoie U g o i 
księcia, i słowa namiestnika: Q«e faites-vous Mon 

* iL u r , au nom de D ieu! -  Nakonieo usłysza- 
em łagodniejszą rozmowę i szelest rozdzieranego 

papieru. -  Po odjeidzie W. księcia wyszedłem 
r  kryjówki. „Słyszałeś, co.zę mmi wyrabia -

seigneur, au nom d e  Di*u> -  Nakonieo usłysza- 
» . —  rozmowę 1 szelest roi

idjeżdzie W. księcia 
yszałtś, co ze m ną » -  . . . 

c i.k f 'o ao iiM ta ik  -  P*H *> ?«S. 
to la a ic ;  p rzep tM ia l, o.‘ Pr0,Sb« ‘
syę, podarł i wymusił słowo honoru, że mu prze
baczam i do dymisyi e ię  nłe P0^ ™ .- . bijący
dowód że nam iestnik używał wielkiej powagi 1 aow oa, ze _ . . / j  w  książę u nóg mn
znaczenia n C esa rza , aieuy • »  tvln
eżał — czemuż w ędzidła tego mespróbował w tyla 
przypadkach, aby powstrzymać gwałtowność abso 
utnego zapam iętalca? Rzecz pewna, że ham ją  

ko w ten sposób, byłby lepiej zapobiegł rewolu 
cyi a przynajm niej usunął jednę z najważniej 
szych przyczyn wzburzenia umysłów — przeciwnie, 
ustępując mu wszędzie z drogi, nie odpowiedział 
wysokości Bwej pozycyi; zatrzym ał charakter u 
rzęduika, o obywatelskim  zapomniał. Nieraz po_ 
kazało doświadczenie, że kiedy ludzie c a  wy ższycb 
stanow iskach nie pojmowali swego zadania m a 
czei jak  biernie i u.e umieli stworzyć siły reprc 
zentującej ducha kraju , tedy tworzyła s.ę tajem na 
siła podkopująca cały organizm. W ychodząc z te 
go punktu, trudno obronić Z ajączka i innych jemu 
podobnych, którzy grzeszyli słabością charakteru, 
a nie złemi intenoyami; którzy wreście, przysze 
szy do władzy, uważali się tylko zobowiązanym, 
dto tych, co im ją dali, lekceważąc opinią pubh 
czną. I  opinia się m ściła naw et na jego pog • 
b ie, gdyż trumnę z popiołami starca, który k 
w tylu bojach przelał i został kaleką, prze
stwami okryto. Była to przecież n i e z a s ł u ż o n a  m a

uifestacya. Że ulegał ślepo, że sobą me zastawiał, 
to z drugiej strony, ja k  mówi Kożmian. — -n i­

kogo próżnością nie obraził, nikogo władzą 1 po­
wagą nie ncisoął, niczyjego bezpieczeństwa osobi 
stego nie naraził, nikogo nieskrzywdził, nikogo- 
n i e  oskarżył. Urazy pizebaczał, a o zemście nigdy

Qi To "prawda; nigdy o nic podobnego nie obwiniał 
głos publiczny Zajączka, choć może do publiczno 
ści nie doszedł szczegół znalezienia się jego z Niem­
cewiczem, malujący charakter bardzo izlachetny. 
Wiadomo, ża Niemcewicz sarkazmami swemi po 
salonach, i uciokowemi bajeczkami w świat pu- 
szczonemi nieraz boleśnie .dotknął namiestnika, 
z którym lącryła go dawniej ścisła zażyłość. Zda­
rzyło się tedy, że namiestkik miał sposobność 
oddać mu z nasypką za doznane obrazy.

Cesarz Aleksander zniewolony skargami arcy­
biskupa Woronicza i duchowieństwa, rozkazał le 
organizować Komisyę oświecenia i spraw ducho 
wuyeb, czyli dał do zrozumienia namiestnikowi, 
aby usunął z niej osoby działające w kierunku 
duchowieństwu przeciwnym. W tymvcelu utwo 
rzono depntaeyę i kazano zredagować projekt. 
Redakcję powierzono Kożmianowi — a teu chcąc 
wyrozumieć czego chce namiestnik, 1 jak a  jest 
myśl cesarza, udał się do niego po wyjaśnienie.

Wyznaczyłem cię do tej deputacyi rzekł 
mu”Zajączek — pamiętajcie, że trzeba usunąć wszy st 
kich członków, którzy tam brużdżą, a naprzód
Niemcewicza.- , 9

Przeląkłem się tego — pisze Kożmian— jak to r 
ja "miałbym zadawać ten cios przyjacielowi? — 
Zapytałem więc, czy to jest Conditio sine quo 
non'i — Odrzekł z żywością: „To jest burzycu-l 
wszystkich przeciw rządowi; póki on tam będzie, 
daremno wszelkie urządzenia. “

Kożmian radził wprzód projekt ułożyć, a potem 
pomyśleć o wyborze członków.

Dla czego zaś tak utrzymuję — dodał me 
śmiem W. książęcej Mości wyjawić, bo się tyczy 
jego własnej osoby."

— Cóż mi więc powiesz ?
   Świeżą jest chwila, w której Niemcewicz zer­

wał z W. Książęcą Mością, i dopuścił się w pi 
smach obrazy przeciw jego osobie Gdy teraz tak

improvise usuniętym zostanie, nie przypiszą to 
woli Cesarza, ani innym powodom, lecz zemście 
W. Książęcej Mości. . .

Zajączek objął zacnego doradzcę za szyję, uca- 
ował i rzekł: „Dziękuję ci za prawdziwie przy 
acielską uwagę; .masz ra c ję ,  zapewne ua co 

drażnić i tak rozdrażnionego człowieku.®
I Niemcewicz nie został usunięty,‘dopiero pćż 

niej ustąpił wraz- z ministrem' oświecenia panem 
Stanisławem Potockim.

Jaki zaś był powód usunięcia Potock'egor Lie 
kawo w tym względzie dają objaśnienie pamiętni­
ki niniejsze. W swoim czasie, ile pamięć moja 
sięga, różne o tem podania krążyły w publiczno­
ści niezmiernie zaiutrygowaaej tem odsunięciem 
ministra używającego ogromnej s ła w y ...

Kożmian tok -opowiada całe h) zdarzenie.
W województwie Sandomierskim jakiś pleban 

ua spowiedzi odmówił rozgrzeszenia obywatelowi, 
za co tenże uskarżył się przed Komisyą oświece 
nia. Ministeryom zamiast odrzucić niedorzeczną 
skargę, wydało odezwę do biskupa Burzyńskiego 
aby księdza naganił i podobnych surowości za 
bronił.-Biskup użalił się przed Woroniczem i bi­
skupami o to gorszące mięszunie się Komisyi 
w tajemnice spowiedzi, Przerazili się duchowni 1 
z żalami swemi czekali na przybycie Cesarza. 
W tymże czasie p. Stauishw Potocki stojący na 
czele wychowania, znany z wyobrażeń wolteryań- 
skich, puścił w świat książkę podroż do Ciemno 
grodu w której wynicował wszystkie wiary od po 
czątkn świata, i pod postacyą bonzów komioznie 
wyszydził Btan kapłański. Autor, występując prze 
ciw urojonemu fanatyzmowi, pomylił się b .ją k .e  
sto lat; właściwie ubliżył on tylko narodowi, któ- 
rego istotę żywioł religijny w większej części sto 
nowi. Ta swawola pióra mocno obeszła biskupów 
i srodze zabolała Woronicza, który wyjednawszy 
sobie u Cesarza audyencyę, tak szczegóły jej opo 
wiadał autorowi pamiętników.

Nie będziesz może wierzył — mówił Woronic 
—"ile ta konieczność użalenia się przed panują­
cym, i sznkania u niego protekoyi przeciw baz 
bożuości ziomków, przyniosła mi zmartwienia

razem niespodziewanej pociechy. Idąc na to p0- 
słucbaaie, nie szedłem oskarżać, lecz się użalić, 
i ż  jeden z naczelników kościoła polskiego, dla 

uwolnieniaitnego. sumienia ud obojętności
dla naszej wiary, przychodzę się żalić — na kogo? 
na ziomków, na katolików? Przed kimi* przed 
władzą i naczelnikiem innego nieprzyjaznego nam 
wyznania! O święto moja wiafo! jakże-ś upoko­
rzona, zhańbiona l . . .  W tem usłyszałem odgłos. 
krokóft Cesarza. Wszedł z łagodnością ua twa­
rzy, lecz z powagą i niejaką surowością wojsko­
wą Zmięszałem się, gdy żywym krokiem przystę­
pował do mnie-; lecz- on pochwycił “ ię za rękę i 
chciał ucałować. Usunąłem rękę- Ą ten pan siód 
mej ctęśei kuH ziemskiej*, tę głowę, którą nad 
Europą waoOBłl, schylił pod dłoń moją niegodnego 
kapłana Chrystusowego i rozrzewnionym głosem 
rzekł: Pobłogosław mię! Wzniosłem rozczulony 
rękę i zakreśliłem krzyż ś. nad jego głową. O 
tryumfie wiary katolickiej rzymskiej! Zdało mi się 
-widzieć Konstantyna W. w osobie Aleksandra przy­
stępującego do chrztu ś. ;— „Co macie do muie, 
powiedzcie z otwartością i ufnością" rzekł do 
nas. A gdyśmy mu nasze prośby-przedłożyli, wziął 
od nas papiery, dowody, książeczkę Ciemnogród 1 
dodał:Czczę wiarę katolicko-łzymską,przyrzekłem 
jej pierwszeństwo w koustytocyi i opiekę, nia do­
zwolę żadnego ubliżenia ani jej dogmatom, ąj31 
jej kapłanom. Żądania wasze słuszne, wszystkie 
każę spełnić i zaradzić, aby te6 0 rodzaju zgor­
szenia nie -powtarzały się-“

Czytając dziaiaj teu ustęp, ledwo wierzy się 
asnym,oczom. Cesarz Aleksander wstawszy z Br(3~ 
, cóżby powiedział na Dziennik W a r s z a w s k i ,  któ^ 
bluznierczo argumentu swoje nie ubiera nawet 
maskę tluzy j bndhyjskith  lub biadnskicti t . . .  

C^żby wreszcie powiedział 1 a  syBtem dziś ‘pfakly- 
w an y ?  Zapewne w grób by się zaraz.położył — 
w s ty d u .. - 40 bistotya, którą tak pięknie zaczął,

kc
?.c
takich ma kontynuatorów.

(Dokończenie nastąpi.)
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tona Irwinga, Corneilla po fraoeuzku i „Orientalei" 
Wiktora Hngo. Pani Dtvisowa mówi mało, płacze 
może, jtś li jest sama, ale wobec innych jest spo 
kojur. Ma przy sobie czworo dzieci, z których 
najstarsza córka czarnooka Małgorzata ma lat czter-

wsparcir, które n!e może przenosić 120 złr. rocznie, 
przeto oprócz wpisowego 4 z łr , młodsi członkowie 
nowo wstępujący płacić mają po 6 rłr. ro<znie, starsi 
stosownie do wieku po 8, 10 lub 12 złr. Żonaci pL- 
cą o trzecią część wyżej, gdyż wdowy i sieroty m.*ją

Cisło, Sgo Wita i Modests; w piątok dnia 16go czerw 
S. Justyny panny.ca,

naście. W obecności stróżów więziennych mówi ona również prawo do wsparcia. Stowarzyszenie nie ogra 
z matką po francusku, nie znosi żadnego żartu olnicza się na samych tylko celach dobroczynnych, ob j 
łosio swych rodziców, i mało z kim mówi. Prócz mujo ono i cele socyalne tudzież umysłowe. Zahżjć 
niej są dwaj chłopcy, Jiden ma lat trzynaście, a więc ztmierzą bibfioLkę, sslę zebrań wieczornych, a 
drngi siedm ; czwarte jeszcze uiemowlę przy pier w dalszym przebiegu inne jeszcze środki naukove. 
si. Panua Howell, siostra pani Dawisowej, brnne- Projekt statutów ułożony przez p. Jarosza, nscz- lmfea 
tka, wysokiego wzrostu, szlachetna postać, ma o-1 Izby obrachunkowej miejskiej, przyjęty przez zgrima- 
koło lat dwudziestu, jest uarzeczotą porucznika dzenie, przedłożony będtie władzy wyższej celem po- 
Hathawaya, który także jest uwięziony. Były wi twierdzenia.
ceprezydent Aleksander Stephens, jak się zdaje, — Towarzystwo muzyczne we Lwowie obrało pra- 
wcale nie straeiłjautazyi, tylko znacznie zmizer- wie jedni głośnie prezesem swoim ks. Leona Sapiehę 
niał, a i tak nie był tęgiego zdrowia. Jeneralny i wyznaozyło komitet celem obmyślenia środków za- 
dyrekt ir poczt Stanów południowych Reagan, jest łożenia szkoły organistów.
to człowiek silnej budowy ciała, który się nie tro — Bada miejska we Lwowie uchwaliła udzielać
szczy o swój los; miał powiedzieć, że poszedłby tamecznej szkole przemysłowej po 500 złr. rocznie 
na szafot, aby krew jego kiedyś spłynęła na jego wsparcia , aż do zaprowadzenia projektowanej miej 
katów. Clay; który, jak  wiadomo, sam się stawił, skiej szkoły przemysłowej.
aby się przed sądem uniewinnić z zarzutu współ — Przez ciąg pory kąpuloej począwszy od dnia
winy w zamordowaniu Lincolna, ma około 35 lat, 115 czerwca aż do 16 września krążyć będą między 
oko bystre i bardzo wymowny. Żona jego, która Bochnią, N. Sączem i Krynicą codziennie Urn i na- 
jest z nim razem, powiedziała przybywszy z mę- powrót szybkowozy, w których się pomieści siedmiu 
żem do głównej kwatery pułkownika Pri tscharda podróżnych, ósmy zaś tylko w razie, jeżli mu kon 
„Dajcie mi 25,000 dolarów, które wasz prezydent doktor miejsca swego w kabryolecie ustąpi, bsybko- 
obiecał temu, który dostanie jej m ęża;", a ioujm  wóz odchodzi z Bochni o godz. 11 /a w nocy, a za 
razem : „W*ei urzędnicy w,Washingtonie wymyśla* tern w kilka godzin po nadejściu wieczornego pocią 
ją  podobne podłości jedynie dla nasycenia swej gu s Krakowa, przybywa do N. Sącza na godzinę 6 
osobistej zemsty; ale to się na nic im nie przyda." min. 40 zrana i staje w Krynioy o godz. 11 min. 
Harrison prywatny sekretarz D arisa fanatycznie 25 przed południem. Z Krynioy odchodzi oodzienuie 
przywiązany jest do byłego prezydenta. Kiedy o p  godz. 2 min. 15 po południu, jest w Sączu o g - 
ficer Uaionista żartował sobie z tego, Harrison mu dżinie 6 min. 30 wieczór a w Bochni o godz. 2 min. 
powiedział: „Możecie miotać na mego obelgi, ja  25 rano, więc znów pized nadejściem rannego po 
kie wam się podoba, ale czem większe nieberpie ciągu, którym podróżni krótko zatrzymując się wB> 
czeństwo będzie mu grozić, tem więcej będę go chni, mogą zdążyć na godz. 6 min. 15 do Krakowa, 
szanować i miałbym sobie teraz za zaszczyt, gdy _  p. Bismark chce się koniecznie pojedynkować 
bym mu mógł czyśc ć bóty." I dwaj adjutanci ,  posłem Virchowem i przysyłał do niego sekundan 
Darisa, pułkownik Lubbok, starzec jeszcze rzeż wy ta p. Henniga. Izba jak wiadomo, wdał* się w tę 
i pułkownik Johnston, syn zabitego w Sbiloh Sid sprawę i zrobiła się sędzią z tego powodu, że ona a 
neya Johnstona, zdają Bię mało troszczyć o swój I przedewszystkiem prezes jćj ma najwyższą jurytdyk- 
los. Icyę nad członkami swymi i prezes jćj tylko może

(rozstrzygać, czy słowa wyrzeczone przez mówcę są 
J U  p  ^  w- j £ e obrażliwe lub nie. Jest to mylne tłómaczcnie regul*-

I mina. Prezes nie eądzł uczucia, z j.kiem kto przyj 
Korespondent wiediński do Ktiln. Ztg donosi mie nrazę, lecz tylko ocenia, czy ma z urzędu swego 

następującą wiadomość o stanie rzeczy w nowim przywołać mówcę do porządku lub skarcić. W Belgii 
zaatlantyckiem cesarstwie: był podobny niedawno wypadek, że minister jeneiał

Wiadomości nadeszły do Wiednia ostatnią po Chasal strzelał się z depntowauym Delaet o przemó 
cztą z Meksyku brzmią bardzo niepomyślnie; a cho wienie się w Izbie. Izba wdała się o tyle tylko w tę 
ciaż półurzędowe dzienniki starają się przedstawić! gpt&wę, że uznała niedostateczność ustaw pod tym 
te zatrważające pogłoski jako przesadzone, prze- względem, ażali minister tylko w czynnościach swo- 
cież w kołach właściwych już się nie łudzą, że jego urzędowania podlega ustawie o odpowiedzialno 
Cesarzowi Maksymilianowi l ic innego nie pozo- &ci, czy też i za urzędem. Niebezpiecznym jednak był 
staje, jak  powrót do Europy, jiżeli Cesarz Napo by to dla pailsmentaryzmu przykład, gdyby wyzy 
leon nie przyszłe do Meksyku bardzo znacznych wano deputowanych. Ministeryum każde mogłoby bo- 
posiłków. Enropejskie siły wojskowe, które obe- wiem zwerbować sobie jednego z kolegów, takiego, 
cnie są w Meksyku, wcale nie wystarczają; do CJby się rąbał lub strzelał ze wszystkimi w Izbie, a 
czego dodać jeszcze należy, że i skarb zupełnie „jc łatwiejszego, jak o takiego najętego obrońcę. Był 
jest wyczerpany, tak że i pod tym względem Ce- niedawno wypadek, że deputowany Twesten pojedyn- 
sarz Maksymilian uciekać się musi jedynie do kasy kował się z jeneraltm Munteufff.m, szefem naÓwczas 
marszałka Bazaine, i zostawać w stosunku zale wojskowćj kancelaryi króla, jednak nie [z powodów 
żności, który wcale nie przyczynia się do poduie- parlamentarnych, lecz za napisanie broszury o czyn 
sienią powagi cesarskiej. Tak np. dotąd jeszcze nościach jenerała. BórsenZtg  przypuszcza, że to już 
nie można było dostać koni dla dwu pułków jaz ni0 pierwsze wyzwanie ze strony p. Bismarka. Kiedy 
dy legii austryackiej, bo nie ma na to pieniędzy, był pełnomocuikieu pruskim w Bundestagu, wzywał 
Nienawiść do cudzoziemców przybiera coraz wią- 0n p. Dohma redaktora Kladderadatscha, ale się o 
ksze rozmiary. Sympatyi dla Cesarstwa, jaką  po baj przeciwnicy pojednali, i jak dodaje złośliwie ten 
czątkowo tu i owdzie okazywano, teraz nie ma dzienuik berliński: „p. Bismark był odtąd pilnym 
ani ślada. Cesarzowa nie mogła dotąd złożyć swe- oennym korespondentem Kladderadaczau. Król pru- 
go dworu. Wprawdzie próbowała pomianować da su  pragnący utrzymać duoha militarnego w kraju 
my dworskie, ale wszystkie Meksykauki, do któ-1 jest stronnikiem pojedynku. Wiadomo, ża w roku ze 
rych się udawano, nie przyjęły tego zaszczytu, szłym wydalić kazał ■ wojska trzech braci cfi:erów. 
Nie mogą tam darować Cesarzowej, ie  od pier- gorliwych katolików, którzy w gronie oficerskiem dali 
wszej chwili faworyzowała w sposób bardzo wi- gję z tem Błyszeć, iż religia nie pozwalałaby im ani 
doczny cudzoziemkę, br. Kodoliczowę, która znów wyzwać ani przyjąć wyzwania. Gdy ioh z tego po­
traktowała Meksykauki najszlachetniejszych rod iio, wodu pociągano przed wojskowy eąd honorowy, o- 
jsk  to mówią, en bagatelle. I  koło otaczające Ce- świadczyli, iż pio są tchórzami, i na dowód prosili, 
sarza coraz bardziej się zmniejsza. Zamianowanie »by ich wysłano na linię bojową do Danii, gdzie o 
Szercenlecbnera prezesem Bady stanu było błę bowiążą się zająć najniebezpieczniejsze miejsce przy 
dem, który już nie da  się naprawić. Dowiedziano szturmie, lecz nie staną na mensurzc. Nie uczyniono 
się bowiem w krótkim czasie, że Szerceoleihner I iadosyć tej prośbie i dano im odprawę upakarzają^ą. 
rozpoczął swą karyerę w służbie arcyksiążęcej od I Jeżeli tfioer„wie owi są przeciwnikami pojedynku * 
pełuienienia obowiązków kamerdynera przy Arcy- aasady, dla czegóż nie m» być przeciwnikiem jego Yir- 
księc u. Były kamerdyner prezesem Rady stanu, Lhow lekarz i prof sor, który może nigdy nie miał w ręku 
tego nadto było Meksykanom. Szercenlecbner mu broni i ma krótki wzrok, bo nosi okulary, gdy tym 
siał wprawdzie złożyć urząd i opuścić k ra j, a li I czasem minister Bismark jest .pficerem landwery, a do 
dla Meksykańczy ków nie było to dostatecznem za-1 tego zapamiętałym myśliwym.
dośćuczynieniem. Później naraził się Cesarz stron _  Wieozorem 9gÓ czerwca niejaki Wacław Lam- 
nictwn kletykalnemu przez swe dekreta regulujące berger pn8ZCzał w Zagrzebiu na pLcu Jellaozyca o 
sprawę dóbr kościelnych, a nie można zaprzeczyć gnje gŁtuczne. Wśród tego rura żelazna, napełniona 
fakta, ie  od tego czasu ogromnie wzrosła liczba I pginym materyałem, pękła i zabiła na miejscu między 
band gierylasów. Mniemano, że Cesarz oprze liennie zebranemi widzami pięć osób, sześć innych tak 
teraz o stronnictwo liberalne, lecz natomiast z u - l ^ ^ p  poraniła, że musiano wziąść je natychmiast do 
pełoie je  sobie zraził. Statut wywołał prawdziwą pabliocneg0 8zpit»U, a kilkanaście osób jest lżej po- 
burzę niezadowolenia, a liberalne stronnictwo wy- kaleczonych. późniejsze doniesienia mówią o większej 
powiedziało także przyjaźń Cesarzowi. Nie można I j e8t0ze liczbie zabitych i rannych. Urzędnicy, którzy 
się temu dziwić , bo sama ustawa drukowa jest dgli p0zwolenie wyprawienia ogni, zostali usunięci, a 
tego rodzaju, że austryacka w porównaniu z nią to t  powodu braku dozoru, albowiem Lamberger nie 
jest bardzo liberalną. I by| pirotechnikiem ukwalifikowanym. Użył on do ogni
^ i  I  prostej lar ej rury gazowej i nabił ją zbyt mocno.

. __ W Anglii umarł temi dniami budowniczy pier-
K r o n ik a  m ie j s c o w a  1 z a g r a n i c z n a .  wszego pałacu wystawy powszecbnćj londyńskićj w r.

będzie, pierwsza prooesya zamkowa na obchód Boże-1 . ^  J#ko ^  0Włł on pr*e* wiele 1st w o- 
go Ciała odprawioną s<_ stanie, jutro gwfcie u księcia Northumberland, i tam zwolna dosłu-
9tej. W procesy! tej b.orą ndział w zystk.o w ładze ^  ^  ogrodniczka posady zawiadowcy ogrodu. Uj

»ay 1 siowerzy „ . t  ,  ł - . i .  ^  nmnxwurv

t r e ś ć  o b w ie s z c z e ń  u r zę d o w y c h

w Krakauer Ztg i Oaz. Lwoto$U4f- 
Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kr*j. krakowski p. Ant.

Mzrcelego Bugajskiego o n»k«iez»jł. R»f*lowi Trel 
ler sumy wekslowej 170 sir.; kurator Dr Korecki.— 
Tenże sąd o upadłości p. Juna Górniak* właściciela 
fabryki cukru w Pisarzowicach, komis ir* sądowy no 
taryusz Brzeski w Kętach.— Urząd obw. w N. Są­
czu o uznaniu Maryanny z Dunków v. D*neokich Cie- 
ślakowej za obłąkaną; kur. Dr Berson.— Namiestctwo 
galicyjskie o nadaniu dyplomu inżyniera cywilnego na 
obręb zarządu lwowskiego p. Gustawowi Zopoth z 
siedzibą w Stanisławowie.

P o s a d y :  Kilku nadliczbowych adwokatów we Lwo­
wie, podania w ciągu 4 tygodni. Ekspedytora poczto­
wego w Jaryozowie (ksuoya 200 tłr., roczne wyna­
grodzenie 84 złr. na keszta kancelaryi 21 złr., za 
trzechrazową w tygodniu przesyłkę do Lwowa rooz- 
nie 109 złr. 20 kr., podania do 4 tygodni.— Przy 
gimnszyum w Czerniowcach kilka posad nauczyciel­
skich po 1,060 i 945 złr. jako to: 2 nauczycieli ła 
ciny i greki; 1 nauczyciela jeografii i historyi; 1 nau­
czyciela matematyki i fizyki.

L i o y t a o y e :  Oferty do 28 czerwoa na dostarcze­
nie 6 rezerwoarów drewnianych mieszczącyoh 720 
wiader wody dla magistratu lwowskiego, cana 2384 
złr. 40 o .— W d. 10 lipca i 1 sierpnia sprzedaż 
realności we Lwowie pod 1. 143, oena wyw. 6393 
złr. 99 o.— W d. 13 lipca, 17 siirp. i 20 września 
realność we Lwowie pod 1. 211 i 6351 ,, cana wyw. 
40,268 tłr., kur. Dr Rodakowski.

cywilne i wojskowe, korporacye, zakłady 
szenia w urzędowym charakterze swoim. W przypad 
kn niepogody, obchód ten odkładanym bywa do na 
stępnej niedzieli. . , -

— Według doniesienia Oaz. Lwowskiej Namie­
stnik Galicyi Fmpor. bar. Panmg»rttan nocował 12 go 
w Przemyślu.

— W nocy 8 czerwca zgorzało w Cieszanowie w 
obwodzie Żółkiewskim 69 domów, z tych 53 chrze-

rzał go tam książę Devonshire i odmówił, poznawszy, 
że dla zdolności jego nie m* tam dosLteoznego pola. 
Powierzył on mu urządzenie parku w Chataworth i 
wsiystkie ogrody w dobrach swoich, a następnie od­
dał mu naczelny zarząd nad wszystkiemi dobrami. 
W Chatsworth miał Paxton pierwszą sposobność okaza­
nia swoich zdolności. Między innemi wy stawił on tam 
budynek na rośliny 300 stóp długi, który mu potem 

budowy domu palmowego woowoazie ziuiaiewBKim aornow, s  . WZ(j r  budowy domu palmowego w
ściańskich a 16 żydowskich. Ogień powstał ^ “ bu- Rew . q wygt>wy prtemysłowćj. Paxton stał się 
dowaniu nrzędu powiatowego, i jest podejrzenie, że ZBgkomitońfli^  Zakład jego w Kew był haśladowany 
był podłożony. ; T różnych bndynfcsch. Paxton zasiadł następnie w

— W niedzielę l i go  wręczony został we j parlamencie, zbudował pałac wystawy; nauczony do-
p. Wosikowi, podmajstrzemu krawieckiemu w prsco- wodzić wielką liozbą robotników, popłynął do Krymu 
wni p. Wieczyńskiego, srebrny medal zasługi P” ? ' i prowadził tam kolćj żelazną a Bałakławy pod wa 
znany mu przez Towarzystwo przemysłowe wicdeU L 0Wftie Sebastopolu, którą dostawała armia angiel 
akie i i  18 letnie gorliwe pełnienie obowiązków, ize,-1 gkg WB£yaUje -e potrzeby i środki oblężnicze. 
teluość i uczciwość w pracy i przykładne prowadzę I jjjm0 licznych przedsiębiorstw, nie opuścił on posady 
nie się. X. Odelgiewiez mi* przy tej sposobnoSoi I kg|ęcra Devonsh re, który mu przekazał testumeu- 
przemowę, a obecnymi byli, oprócz wielu obywateli, 20000  funt. sterl. w dsrze. Paxton umarł licząc 
członkowie stowarzyszenia, katolickiego czeladzi, pre- L t
zes Izby h»ndlowo-prz«myslowej i komisarz rządowy

  Stowarzyszenie młodzieży kupieckiej w» Lwo
wie, istniejące od r. 1714, odbyło w d. 12 b. m. do

  Dnia 13go czerwoa przy wietrze zachodnim
I chmury ciągle po horyzoncie się przesuwały. Co chwilę 

roczne' swćj*e posiedzenie,"'na którem przyszła r z e o J ^  deszcz padał, lecz wkrótce p r z e s t a w a ł .  Dzień w 
względem zmiany statutów już dziś nieodpowiednich, ogóle był chłodniejszy ■J.*8*?*® ^ ^  Rarnmetr
Wariinn. n„n;<.btn nowvch atatntAw dn stowarzyszenia ciepło doszło zaledwie , od 6 ,2. B

Gospodarstwo, priemysł i handel.
Z a p o w i e d ź  s z a r a ń c z y -  

(k .) Dziwne są częstokroć zjawiska w przyro 
dzie — a jednak nic w niej nie dzieje się napró- 
żno. Przyczyny wielu zjawisk takich tajemnica 
okrywa do tąd ; inne na hypotozach się opierając, 
tłomaczy nam nauka; a szczupłą tylko cząstkę 
tych przyczyn i tych zjawisk dociekli uczeni żmn 
dnem badaniem, długoletnią pracą, wczytywaniem 
się pilnem w te dzieła boże, w księgę przyrody.

Przed paru latmi pojawił się był w Galicyi kołc 
Brodów, jako też w Karpatach i Węgrzech wscho­
dnich, niewidziany nigdy przedtem ptak, Pustynnik 
(Syrrhaptes parodoxus), Dależący do rodziny głu­
szców, o trzech palcach zrośniętych po pazury i 
opatrzonych twardą podeszwą do biegania po pia­
skach. Strzelano, zabijano kijami dziwnych przy 
byszów, ale przyczyny zjawienia się ich u nas nie 
odkiyli nataraliści— co je  wypędziło z zwykłych 
siedzib, z stepów syberyjskich i tatarskich, a cc 
przygnało nad Dunajec i Bug?

Dzisiaj, od kilku tygodni pojawił się w wscho 
dnich obwodach Galicyi znowu ptak rzadki u nas; 
tego przybycie tłćmaczą smutną niestety przepo 
wiećnią — bogdajby faszywymi byli prorokami 
Pasterz różowy (Pastor roseus) ziodziny s paków, 
mieszkający stale w Afryce i w Azj i ,  mianowicie 
na stepach Sągarskich od rzeki Donu aż po pa 
smo gór Ałtajskich, żywi się [prawie wyłącznie 
szarańczą, którą niszczy, ogromnemi ją  ścigając 
stadami. Pojawienie się dobroczynnego ptaka tego 
w obwodach kołomyjskim i tarnopolskim, zdaje 
się nieomylnie zapowiadać bliski najazd szarańczy 
jakoż czytamy świeżo w Telegrafio k i jo w sk im , że 
od czterech doi przelatują przez Kijów wielkit 
tych owadów gromady, w kierunku południowo 
zachodnim.

Baczyć przeto należałoby tak z ekonomicznego 
jak  i naukowego względu na okolice gdzie się 
ptaki rzeczone pokazują, czem się teraz żywią, 
i jaka przybliżona ich ilość? W miejscach takich 
trzeba środki do tępienia tej klęski wcześnie ob- 
myśleć i przygotować, bo przy nieszczególjycl 
nrodzajath tegorocznych, szkody przez szarańczę 
wyrządzone w dw ójnasób dotkliwemiby były.

Pasterz różowy ciągnie gromadami w ślad za 
szarańczą, przednie zaś straże tych grom ad, in 
stynktem wiedzione, naprzód często zabiegają jej 
drogę. Prawdopodobieństwo więc przypuszczenia 
powyższego jeBt wielkie. Łatwo ptaka tego rozpo 
znać po ubarwieniu i kształcie: Jest czubaty; gło 
wa, szyja, wyższa część piersi, skrzydła i (gon 
czarne z połyskiem fioletowym; cały spód i grzbiet 
ciemno-różowego koloru; pokrywy skrzydeł blado­
różowe; dziób z wierzchu żółtawy, żuchwa czarna 
Długość cali 8. U samicy czubek mało znaczny 
ubarwienie przyćmione.

Ile nam wiadomo, jeden egzemplatz tego ptaka 
przysłano z Kołbmyjskiego przed dwoma tygo 
dniami do zbioru hr. Włodzimierza Dzieduszyckiegi 
we Lwowie, a drugi do muzeum zoologicznego Ja 
giellońskiej wszechnicy. Objaśnienia te zawdzię 
czarny uprzejmości zaszczytnie znanego badacza 
pizyrody, p. Nowickiego prof. Uniw. Jagieł.

W interesie nauki wzywamy do robienia spo 
strzeżeń tak nad tym ptaków gatunkiem, jak  i nad 
wszystkiemi innemi zjawiskami przyrody— tak 
ściśle nieraz z interesem rolnictwa i przemysłu 
krajowego złączonemi, i wywierajęcego nań za 
wsze mniejszy lub większy, korzystny lub szko­
dliwy wpływ. Spostrzeżenia takie należałoby nad 
syłać redakoyom dzieoników dla obznajmienia o- 
gółu z niemi; okazy zaś bądź ż>we bądź zabite 
specyalnie wykształconym dla naukowego zbada 
nia. Tymczasem z żalem zanotować tu musimy 
że zbyt mało osób w kraju naszym interesuje się 
tym przedmiotem; lekceważą rolnicy przyrodnicze 
nauki, bez których znajomości ani myśleć o po 
stępie gospodarstwa.

Oto tego roku w dniu 18 marca spadła w Kra 
ku wekiem jakoby ze śnhgiem , chmura czaroyt 
gąsienic chrząszcza zwaoego Omomiłck (Cantharis 
ale nieprzysłano okazn żadnego, więc niepodobna 
było Bprawdzić gatunku ani dociec przyczyny ! 
skutków tego niezwykłego zjawiska.

W zeszłym roku zauważaao pojawienie się w 
Rzeszowskiem niesłychanej mnogości chrząszcza 
Komika  (Bostrychus melancholicus), który niszczył 
młóde lasy  jodłowe; Machy Niezmiarki (Chlorops 
strigula), która zjadła w Mogilanaeh pszenicę; 
gąsienicy motyla zwanego Rolnica zbożówka (Agro 
tis segetum), która w Balu ach do szczęta zniszczyli 
rzepak. Spostrzeżeń ściślejszych nie robiono tam 
nigdzie, i dzisiaj o fakcie samym wiemy już tylk 
z tradycyi, a o jego powodach i sprzyjający, 
okolicznościach, któryn.by może czasem zapobied 
się dało, mętne tylko krążą domysły.

Wedłng Droiektn nowych statutów, do stowarzyszenia ciepło doszto zaieuwio , u o ,«. uSTSJSZm wszyscy porZniey [kupieccy, ko- *» godziny 2ej po południu szed do góry pot.

aySLTŁ-rfiuk ?ni* 14?° 6ej 2r‘"a W8kMyGalicyi. Ponieważ jednem z głównych zadań stówa 328> termometr zaś 7 8, . .
rcysseaia jest zapewnienie w starości lub nieszczęściu | — We czwartek dnia l5go czerwca (bwięto), Boża

Szarzyn 7 czerwca 1865 r.
Wielce się ucieszyłem, gdym w Czasie z dnia 

łgo czerwca b. r. spotkał się z artykułem o 
sprawie kommassacyi w Galicyi. Od lat bowiem

sześciu, wespół z wybranemi do tej sprawy człon­
kami gminy, pracuję nad jej przeprowadzeniem 

Szarzynie. A sprawa ta jest tak zaw iłą , z ty- 
u trudnościami połączoną, że każdy artykuł rzu­

cający na nią jak ie  takie światło, z prawdziwą 
rrzyjmujemy radością. Prostujemy tylko błąd au­
tora, że nie w Leżajsku, ale w Szarzynie do po­
wiatu leżajskiego należącej wsi, nie w przemy­
skim, ale w rzeszowskim .obwodzie przeprowa 
dzają sprawę kommassacyi czyli skupienia poroz­
rzucanych parcel gruntowych; i to nie mieszczanie 
ale włościanie, którym się przeto słuszna należy 
jocbwała, iż pierwsi wzięli się do uchylenia złe 

go, na które prawie wszystkie wsie całej Galicyi 
cierpią.

Gdy lat temu dwanaście do Szarzyny sprowa­
dziłem się, zastanowiło mnie zaraz na samym 
wstępie, że rolnicy tutejsi, luboć nie źle gospoda­
rują i piękne zawsze urodzaje m ają, są biedny- 

i mimo to, iż dosyć inwentarza trzymają, z u- 
jrawą w polu rady sobie dać nie mogą. Na za­
pytanie me odpowiedziano mi, iż niepomyślność 
ta ztąd pochodzi, że każdy gospodarz na prze­
strzeni 3,000 przeszło morgów, ma kilkadziesiąt, 

niektórzy przeszło 150 parcel gruntu porozrzu­
canych. Zwróciłem zaraz ich uwagę na to , że 
wobec tak przykrych okoliczności pracować w roli 

korzyścią jak ą  bardzo trudno, i że zaradzić te­
mu łatwo, jednocząc za porozumieniem wzajem- 
nem grunta do kupy. Podobał się wprawdzie ten 
pomysł moim sąsiadom, lecz o jego urzeczywist 
nieniu ani pomyśleli. W kilka lat później wy­
czytałem w „Czasie" we wstępnym artykule bar­
dzo gruntowny i jasny wywód o potrzebie skom- 
masowania gruntów, jeżeli nfechcemy stać się 
w krótkim czasie żebrakami. A tak trafił do me­
go przekonania, żem powziął myśl wpłynąć ko 
niecznie na przekonanie gminy, i zachęcić ją  do 
przeprowadzenia kommassacyi. A że pokładali 
już wtedy sąsiedzi we mnie ufność, zamysł mój 
udał mi się. Wezwawszy do siebie pełnomocnika 
gminy Łukasza Smołę, bardzo zacnego i rozsą 
dnego włościanina, z którym nieraz o potrzebie 
kommassowania gruntów rozprawiałem, i odczy­
tawszy z nim ów artykuł „Czasu" postanowiliśmy 
wziąść się rączo do uporządkowania ziemi w Sza­
rzynie. Wnet wystawiła gmina Smole i drugiemu 
gospodarzowi Paszkowi plenipotencyą do przepro­
wadzenia tej sprawy, podpisaną przez dwie trze­
cie włościan. Po podaniu prośby do urzędu obwo 
dowego, która się aż o c. k. Ministerstwo oparła, 
zjechał po kilku miesiącach obwodowy komisarz 

Wisłocki, dopełnił potrzebnych formalności, i 
rzucił na papier, według myśli przezemnie poda­
nej, pierwszy, że się tak wyrażę, zrąb budowy, 
nad którą lat 6 mozolimy się. Uradziliśmy więc, 
gdzie ma być wspólne gminne pastwisko, gdzie 
grunt plebański, obok którego po jednej i po dru 
giej stronie ciągnąć się mają role włościańskie, 
co robić z budynkami, w jak i sposób i przez ko­
go łagodzić powstałe przez nowy pomiar spory, 
itóre na sąd polubowny do okolicznych, przez 
gminę wybranych włościan, bez apelacyi wyższej, 
zdać postanowiliśmy i t. d. A gdyśmy mapy 
książki gruntowe według ostatniego pomiaru u 
Wysokiego Rządu uprosili, zdawało nam się że 
już wszystko załatwione, i że niczego nie potrze- 
ia, tylko zgodzić miernika do zrobienia mapy i 
jokrajania gruntów na pojedyncze kawałki. Aż 
tu nad spodziewanie nasze poczynają nasuwać się 
jedna po drugiej niesłychane trudności. Bo na to 
że niektórzy z gminy krzywem okiem na nas pa­
trzyli, na ich pokątne gadania i sarkania, mając 
dobro gminy na widoku, nie zważaliśmy, aniśmy 
tego między trudności nie liczyli. Gdy bowiem 
inżynier nasz wszystkie parcele według książek 
rządowych do kupy zebrał i zliczył, pokazało się, 
że jeden więcej a drugi mniej ma gruntu niżeli 
spodziewał się, że temu jedna, drugiemu dwie, 
niektórym i trzy parcele gdzieś się podziały, że 
na grunciku ojcowskim kto inny nie zaś właści 
ciel prawdziwy zapisany. Nie wchodzimy tu w to, 
z jakich powodów miernicy rządowi tyle pomyłek 
porobili. Być może, iż nieznając języka, nie zro 
zumieli chłopka naszego; być może i to, żebała 
mucili się rzeczywiście tą niesłychaną mnogością 
parcel gruntowych, gdzieniegdzie tak wąskich, iż 
je  przekroczyć można było; być może i to nare­
szcie, że sąsiad sąsiadowi naumyślnie paliki in­
żynierskie powyciągał, a  z swoim numerem po- 
wstawiał. Dosyć że nie było prawie ani jednego 
gospodarza, któryby się nie uskarżał i nie utyski­
wał iż mu tyle a tyle brakuje. Oto jedna tru­
dność.

D ruga: Było przeszło 80 sporów o własność 
nieu kończony eh, a to jeszcze z dziada, a czasem 
pradziada. Procesowano się bez ustanku. Nie je  
dnego zjadł proces. Jakże tu przystąpić do kom 
massacyi, kiedy tyle sporów niezałatwionycb ? 
Czekać, aż się ukończą na zwykłej drodze sądo 
wej ? Na to lat wielu potrzeba. A tu sprawa roz 
poczęta stać nie może. Nie ma więc innej rady 
jak  wybrać sąd polubowny, przedeń wszystkich 
mających spory zawezwać, i w przyjacielski spo 
sób tak godzić, iżby obie strony zaspokoić można. 
Tak więc zrobiliśmy na trzydziestu kilku posie­
dzeniach wszystkie spory z zadowoleniem obu 
stron ugodzone i uspokojone zostały. Ile pracy, 
trudów, przykrości' ponieść trzeba było, jak pod 
ciężarem tym prawie upadaliśmy, ja k  nieraz aż 
w głowie nam się zawracało, a często dla chryp­
ki i osłabienia piersi, mówić nawet nie można by­
ło, tego opisać niepodobna. Dosyć że i polubo­
wne sądy przy pomocy Bożej ukończyliśmy, a 
biedni ludziska, skrzywdzone wdowy i sieroty 
Najwyższemu dziękowały, iż im się takich sądów 
swojskich doczekać dozwolił, i że najmiększy 
przeciwnik kommassacyi, który, gdyby mógł, o- 
gnie i pioruny ściągnąłby na nas, wkrótce obło­
żną dotknięty chorobą, przed samą śmiercią na­
wet testamentu robić nie chciał, i to zaszczytne 
dał nam świadectwo: „niech tak będzie jak  sąd 
polubowny postanowił, bardzo sprawiedliwie Sąd 
mą sprawę zasądził, testamentu nie potrzeba; żal 
mi, żem niesłusznie za zdrowia mego na Sąd po­
lubowny wymyślał."

Zapomniałem dodać, że spory te prawie wszy­
stkie wynikały z prawa o niepodzielności grun­
tów, że syn najstarszy zostawiony na gruncie, a 
resztę braci i sióstr spłacić obowiązany, zbywał 
ich najczęściej lada bagatelką lub okruszynką 
pola, resztę najniesłuszniej sobie przywłaszczając. 
Przy sądach polubownych wyszły dopiero na jaw  
krzywdy i oszukaństwa niesłychane. Lecz że spra­
wa toczyła się wobec ludzi tutejszych, z miejsco- 
wemi okolicznościami obeznanych, którzy takiemu 
wdziercy fałsz jego twierdzień *** oćży wyrzucali 
i krzywdę swoim uczynioną udowadniali, chcąc 
niechcąc ustąpić i pogodzić się musiał. Dalej do- 
dąję, że widząc niepodobieństwo przeprowadzenia

kommassacyi nie załatwiwszy wprzód sporów, do 
Wysokiego c. k. Miuisterstwa prośbę podaliśmy, 
by toż na ten raz jeden dozwoliło ryczałtem 
przyjąć dzielenie gruntów, jakie do kommassacyi 
cała gmina przyjęła, a które nieprzerwanem wie- 
kowem używaniem niejako uświęciła. Mamy na­
dzieję, że Rząd, który dał tyle dowodów roztro­
pności i życzliwości, gminie samej wyłącznie 
sprawę kommassacyi powierzając, od prawa nie 
podzielności gruntów na ten raz jeden odstąpi, i 
nam to co zamierzyliśmy ukończyć dozwoli. Ma 
my dalej nadzieję, że nie będzie potrzeba, tak 
ja k  w Węgrzech i Siedmiogrodzie, silą zniewalać 
do przenoszenia się na nowo wyznaczone grunta, 
boć każden widząc, że nie je s t skrzywdzonym, 
sam dobrowolnie na rolę swą pójdzie. Bo nako 
niec dla takich, którymby w rzeczy samej gorszy 
kawałek pola dostał się w udziale, o kilkadzie 
siąt morgów zmniejszając pastwisko, dostateczną 
znajdziemy ilość ziemi, aby po przekonaniu się 
naocznem, na podstawie orzeczenia sądu polubo 
wnego, jakkolwiekbądż na jakości gleby ukrzyw­
dzonych wynagrodzić i uspokoić. Nakoniec doda 
ję: że miernik nasz mapę ukończył i niebawem 
do pomiaru gruntów przystąpi, tak , że już z je- 
sienią każdy na swem nowem polu pracować po 
cznie. Niemniej i to , żeśmy wielką wdzięczność 
winni p. Szczęsnemu Orzakiewiczowi, Drowi me 
dycyny z Leżajska, wielkiemu przyjacielowi ludu 
naszego, który zaufaniem gminy całej sekreta­
rzem obrany, z nieznużoną wytrwałością całą tą 
sprawą kieruje, pozostały od zatrudnień lekar­
skich czas na dobro gminy naszej bez żadnego 
wynagrodzenia, jedynie z miłości ludu na dobro 
gminy obraca; i oświadczam oraz, że bez jego 
czynnej pomocy ta praca niewieleby dotychczas 
była postąpiła.

O dalszym przebiegu sprawy kommassacyjnej 
od czasu do czasu donosić będę.

Ks. Marceli Sydon Śleczkowski,
Proboszcz Szarzyński.

Oby zacna gorliwość Szanownego pasterza zna 
lazła wielu naśladowców! Redakcya najchętniej 
zamieszczać będzie doniesienia podobne o rozwoju 
tej tak ważnej sprawy.

W i e d e ń  12go cterwos. Targ na woły opasowe:
■ W off.; ■ QftL; s prow.; Rwem

Praypędaono sztuk 1413 1149 190 2752
Zakupili na targowisku: reeinicy wiedeńscy sstuk. 1536 

f, n n • fł z prowincyi „ 1X46
Posa targowiskiem kupiouo „ —
Wróciło na prowincyą „ 70

Waga szacunkowa jedućj sztuki wynosiła 500 do 
do 640 funtów.

Cena jedućj sztuki wynosiła 125 złr. — kr. do 
162 złr. 50 kr. w. ..

Cena jednego oetnara mięsa wynosiła 23 d r. — 
kr. do 25 tłr. — kr. w. a.

W r o c l a w  10 czerwca. Skończył się jarm ark 
aa wełnę rozpoczęty 7go b. m. dowóz był większy 
oiż rokn zeszłego, wełna po większej części czy­
ściejsza, ale uskarżali się właściciele na mniejszy 
tego roku wydatek. Cena była stosunkowo do ze 
szłorocznej, w cienkiej wełnie o 9 — 15, a w śre­
dniej o 6 —16 talarów na cetoarze niższa.

W przybliżenia zanotowano następujące ceny 
przeciętne:

talarów
za szlą*ką wełnę najcieńszą i elektoralną 92—105 
n t) n cienką 80— 92

" ” ” &redh ^  f i ? "  TO» ii n grobą 63— TO
za poznańską średnią i cienką 65— 76

(niektóre partye i wyżej).
Według podań zarząda kolei i urzędów rogatko­

wych, było w ogóle wystawionego na sprzedaż 
towaru z pierwszej i drugiej ręki:

cetnarów
Siląskiej w e łn y .................................................  46,500^
Poznańskiej......................................................... 20,000
Polskiej, austryackiej, węgierskiej i pruskiej 7,000 
Z przeszłego jarm arku pozostałej.....................9,000

A ie  zeszłego roku było
Razem 82,500 

. . . . 75,000
przeto dziś więcej niż 1864 r.ikn o. . . . 7,500 

Przeszło ’/« część, bo 25,000 cet. zostało nie- 
sprzedanych,. i to same gorsze i niedbale myte 
pattye.

Statystyka przemysłu paryzkiego.
Izba handlowa paryska wydała dokładną statystykę 

przem ysłu i rękodzieł miasta Paryża. Koszta olbrzy­
miego wydania tego wyniosły 230,000 franków, a 
których połowę poniósł rząd. Mnóatwo ciekawych i 
pouczających szczegółów zawiera to dziełu, niemzjące 
dziś sobie równegą ąa tem pfl<* nauki.

Cały przemysł rękodzielniczy Paryża rozpada się 
na 10 grup wielkich. Liczb* ogólna zakładów wyno­
si 101,171. Ztyoh 7%  procent zatrudnia więcej jak 
10 robotników; 31 procent od 2 do 10; a 61J/4 pro- 
oi nt żadnego lub jednego tylk ) oprócz właściciela sa­
mego. Roczny dochód wszystkich zakładów wynosi 
3,369 milionów fr.nków. Przedsiębiorstw* zajmują 
*ię przemysłem w następującym stosunku: Produkta­
mi pożywienia 32 proc. ogólnej lietby, ubrania 13 
proc., mieszkania 9 proc, nmeblowani* 6 proc. i t. d. 
Godnem jest uwagi, iż między przedsiębiorcami han 
dlującymi żywnością, kupcy wina zajmują pierwsze 
nrejsce, z sumą 192% milionów franków, dalej rzeż- 
nioy z 153 miliom mi, korzennicy 139, restauratoro- 
*ie 105, a piekarze 85 mil. franków. W przecięciu 
przemysł i rękodzieł* z ogólnego obrotu 8 proc. wy­
dają na mieszkanie.

Oprócz rękodzieł w których wyiącznio kobiety są 
zatrudnione, mieści się jeszcze w Paryżu w innych 
h indlach i przedsiębiorstwach : 1,236 kobiet u tapi­
cerów, 1,589 u jubilerów, 1,505 u introl g*torów, 
1,259 w drukarniach, 408 w fibrykath bandaży.

Ogólna liczba robotników paryskich wynosi 416,811 
głów; w czem 285,861 mężczyzn, 105,410 kojbiet i 
dziewcząt, a nadto 19,059 chłopców i 6,481 dziew­
cząt młodszych niż lat 16.

Ristorya i statystyka każdego po szczególe prze­
mysłu, obejmuje nadzwyczaj interesujące dane, które 
p lecamy uwadze wszystkich, co studyują ustrój i byt 
iudaości w zakładach przemysłowych i handlowych.

P r z e g lą d . P o lityczn y .
Depesze telegraficzne.

B e r n  12 czerwca. Rząd holenderski uczynił rzą­
dowi szwajcarskiemu przedstawienie ofiarując mu 
zawarcie traktatu przyjaźni i traktatu handlowego. 
AuBtrya oświadczyła, że w tej chwili byłoby jeszcze 
niestóiowuem przyznać Szwajcaryi pod względem
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go ua potociDy, anaczy, że rząd grecki chce za- 
iiągaąć nową pożyczkę dla spłacenia dawnej i za- 
egłych od niej procentów. Dawna pożyczka była 

mu Uczona al pari; nowa wypadnie pewnie bardzo 
drogo. Stopa procentowa bywa tylko niską w han­
dlu dla osób prywatnych, rządy zwykle płacą ją bar­
dzo wysoko, bo wystawiają obligi na daleko wię­
ksze sumy, aniżeli do rąk dostają.

nowej taryfy celnej te korzyści, jakie przyznała 
rządom najkorzystniej pod tym względem posta­
wionym. , •

P a r y ż  13 czerwca. Monitor ma ogłosić pismo 
Cesarza dziękujące Cesarzowej za silne dzierżenie 
steru rządu pod nieobecnoóć Cesarza.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzaso
Wi e d e ń  14 czerwca. Na dzisiejszem posiedze­

niu Izby deputowanych, Brinz interpeluje Ministe- 
ryum spraw zagranicznych: Czy zwołanie Stanów 
szlezwicko • holsztyńskich z r. 1854 zamiast z r. 
1848 już zostało postanowioncm i jest faktem nie­
odwołalnym? Czy Austrya zmierza do oddalenia 
księcia Angustenbarskiego i zamiast dodać mu sił 
aby wytrwał, nie dopomaga raczej pośreduio do 
jego wydalenia z Księstw? Po tej interpelacyi 
Izba nchwalila projekt ustawy tyczący s:ę korzy­
ści mających być przyznawauemi zakładom kre-  ̂
dytowym. Przyjęła ooa w tym względzie wuioBki 
wydziału. Następnie rozpoczęły się rozprawy nad 
wnioskiem Bergera tyczącym się objaśuienia §. 
13go kon8tytncyi. Zapisali się do głosu przeciw 
wnioskowi wydziału: Brolicb, Kromer, Hasslwand- 
ter i Ryger; za wnioskiem zaś: Piatobevera, Wa 
ser, Tscbabuschnigg, Tinti, Brinz, Toman i Sadd. 
W piątek dalszy ciąg rozpraw nad tym przed­
miotem.

Kursa. W i e d e ń  14 czerwca wieczór. Ki lej 
północna 1690. — Akcje kredytowe 179. — Losy 
z r. 1860 90 80. — Losy z r. 1864 82 70. — P a r y ż 
14 czerwca. Renta 67*37.

Z pow odu św ięta u ro czy steg o , „CZAS1* 
jutro nie wyjdzie.

r e d a k t o r  o d p o w ie d z ia l n y  i w y d a w c a  
K s a a i s r y  M a t ł o u i s M .

Anaterynowa woda do ust
Lekarza zębów

7 a  l / f t i i o i r f t  ż v c z y  8 o b iel i i l  IlClU.Dj (J ą  w sile wieku t ędąca, ż o ­
nata , bezdzietna —  znąjąca się na gospodar­
stw ie wiejskiem  i aduiinistracyi — > bjfjc miej­
sce pfjulio Pisar* prowentowy, 
Kasyer, lub Zawiadowca innćj ga­
łęzi zarządu gospodarczego.' —  Wiadomość 
pod lit. A . S .  w Administracyi „CZASU."

(3755-3)_____________ _

Obwieszczenie

Kowy Skład
pod firm ą: 

A R M A T Y S  & M O E R L
we Lwowie, A

£  7 ^ przy ulicy Halickiej pod L . 7 ^ 
^t/ą»y294. gdz e dawniej był Bo

nifacy Stiller. od do
__ - zlr złr.

S r e b r n e  C y l in d r y  o 4 kamie­
niach ................ .... 10 —

dto ze zlotemi brzegami do
odskakiwania . . ■ 11 15

dto z 2ma kopertami o 4 i
8 kamieniach . . . .  14 23 

dto ( A n k r y ) ,  K o t w i ­
c o w e  z brzegami zło- 
temi, o 15 kamieniach, 
w środku przykrywka
złocona............................ 15 26

dto w środku przykrywka
srebrna. . . .  od . . .  19 28

dto srebrne faęon Angles 20 27
dto kryte srebrne z brze­

gami złotemi . . . .  17 44 
dto Remontoirs, bez klu­

czyków dó nakręcania — 40
Z ł o t e  C y l in d r y  damskie, w środ­

ku przykrywka złocona 25 45
dto w środku z przykryw­

ką polit. z Emalią . . — 28
dto z złotą emalią i bez e-

malii . 3° 60
dto kryte na dwie strony,

w środku przykrywka 
złota, z emalią i bez e-
malii................................ 42 105

dto ( A n k r y )  K o tw ic o ­
w e  damskie kryte, o 15
kam ieniach ................  54 207

dto męzkie, otwarte, w środ­
ku, przykrywka złocona. 38

dto przykrywka złota, o 15
kam ien iach ................  44 90

dto kryte o 15 kamieniach 54 250
dto Remontoirs bez kluczy­

ków ............................  125 338
Za wszystkie wyżej wymienione Zegarki 

daje się jak najrzetelniejszą gwarancyę ro­
czną. Oraz przyjmują się wszelkie re- 
p e r a c y e ,  które się tylko sztuki zegar­
mistrzowskiej dotyozyć mogą.

Znajduje się Skład Zegarków z fabryki 
„Patek Philippe et Comp. w Genewie" i 
do tejże przyjmuje wszelkie obstalunki.

Jest także w i e l k i  wybór S B egarów  
p a r y s k i c h  pod dzwonami, W a c h a -  
d  ł o w y  e h  ( P e n d u l ) ,  T o a l e to w y c h  
i  B u d z ik ó w  z najnowszemi urządzenia­
mi, jak niemniój ł a ń c u c h ó w  złotych, 
srebrnych damskich i męzkich w najśwież­
szych modelach. (2931 3-9)1

g f *  Wszelkie zamiejscowe obstalunki 
załatwiają sią jak  najspieszniej.

WYSZCZEGÓLNIENIE
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M iżej podpisany uprasza łaskawie 
szanownych panów o tiieopu- 

ezczenie pierwszego pomysłu

mojego galara
do kąpania się w iślanego.

(2872 3) L . K r u c z k o w s k i .

z dobremi budynkam i w 
r u m a i h  O bwodzie Krakowskim, 
blisko m iasteczka leżący, 64 morgi po­
w ierzchny dobrój ziem i obejmujący, jest 
do sprzedania. —  Bliższćj miadom ości u- 
dzieli sprzedawca, na zapytanie pod lit. 
A . D . uczynione poste rest. Nowy Sącz. 

(2901-2)

Dobra rycerskie
Nieżychowo i Nieżychówka
w powiecie wyrzyskim — pół mili od sta- 
cyi kolei żelaznćj Białośliwia położore, 
zawierające pszeszło 4000 morg po więk- 
ezój części roli pszennój, z łąkami nad 
Notecią, jeziorem tuż przy domu miesz­
kalnym — są z wolnćj ręki do sprzeda­
nia. Mający chęć kupienia raczy się zgło­
sić do Dębna pod Łobżenicą. W intere­
sie nabywcy jest zgłośić się zaraz ile mo­
żności przed 15 lipca dobra te objąć. 

(2901-2-3)

Ukończony Prawnik,
mający przeszło dwuletnią praktykę u je 
dnego z pierwszych Adwokatów we Lwo­
wie — poszukuje miejsca na prowincyi.

Listy franco pod adresem : R . P .  
A. 310  m. w e Lw ow ie. ( 2920- 2 - 3)

Medycyny i Chirurgii
Doktor M. Karmin

członek w ydziału  lekarskiego w W iedniu  
rodem z G alicyi, od kilku lat osiad ł w Cie­
plicach czeskich ( T e p l i t x ) ,  gd zie z S za ­
nownymi gośćm i Polakam i porady lekar  
skie w język u  ojczystym  odbyw ać m oże. 
M ieszka pod M uhlstrasse „ zum hohen  
H au s.“ (2608- 8)

L U D W I K A  S T A N G E N A
PODRÓŻ TOWARZYSKA DO AMERYKI

1 z wycieczkami do środka Ameryki, z jazdą na rzece Hudson do

Wodospadu Niagara!
odchodzi dnia 22go Lipca r. b. z Hamburga na parowcu śrubowym Hatn- 
mrgsko-Araerykańskiego Towarzystwa akcyjnego okrętów parowych pocztowych, 

przybija do Southampton, z biletami ja zd y  ważnemi na s z e ś ć  miesięcy, po znacznie 
zniżonój cenie w pierwszym salonie.

P r o g r a m y  do tej podróży są do nabycia:
we W ro cła w iu : *Louis Stangen’s Comptoir, alte Taschenstrasse 15.

Francuzkie Kamienie młyńskie,
szczególnego, najlepszego gatunku do wyra­
biania najlepszej mąki z zaręczeniem szcze­
gólnej użyteczności w mieleniu, oraz niemiec­
kie Kamienie młyńskie, Kamienie kwarco­
we (Katzensteine) oskardy do nasiekiwania 
kamieni z angielskiej lanćj stali, tudzież gazę 
jedwabną do młynów, poleca po cenach naj­
tańszych, fabry a pod fimą: (2561-3-5) T
„P r. U m . Schulze  w B erlin ie, 

Schónhauser A lee 3 .

Er*

w tein samem miejscu nigdy me rozejdzie, 
lecz oraz do spajania rozmaitych przedmio­
tów, np. drzewa z metalami, szkła z porce­
laną, tak że oba przedmioty staną sie jakby 
jednem ciałem. — Paczka tego w każdym 
domu niezbędnego środka, tylko 10 cent.

I M -  i t a j w .  p a t e n t o w a n a  t r u c i ­
z n a  «l« g u b i e n i a  w s z e lD ic l i  m y n a y . 
s z c z u r ó w  i  k r e t ó w .  Sprzedaż z gwaran-
cvą — Wielka puszka blaszana 1 złr. w. a.

Najlepszym środkiem do utrzymania świe­
żości włosów i do farbowania włosów jas­
nych lub siwych na ciemno, jest o l e j e h  
o r z e c l io w y ?  wszelkie chemiczne preparatu \j 
sa szkodliwe. Pozwalam sobie przeto oznaj­
mić niniejszem szanownći Publiczności, że 
utrzymuje obfity Skład niefałszowanego św ie­
żego o le jk u  o rze c h o w e g o ,,;  podwójnie 
rafinowanego. -  Flakon mały 25 cent., wiel­
ki 45 cent

H a d y h a l n y  i r o d e b  «t*» z g u b i e n i *  
n a g n io t k ó w  bez śladu liajdalćj w Smiu 
dniach. Ten nowo wynaleziony środek prze­
wyższa wszystkie dotąd znane 1 sprzedaje 
tri ę za gwarancy ą. -  Pudełko z instrukcją

« r ~ C e s? 0król. uprzywilej. E t e r  t ł u s t y  
S a p o n in ,  gubi w kilku sekundach wsze 
kie plamy na każdym gatunku materyi bez 
wyjątku. Nowy ten preparat przewyższa 8* ą 
skutecznością wszelkie podobne wyroby, gdyz
nie zmienia najdelikatniejszych kolorów, wysy­
cha natychmiast i nie pozostawia odoru. — 
Flakon z instrukcyą użycia 40 cent.

M ^ p r B w d z ł w e  pr*€?anroc®y*»® m y-
« lło  g l y c e r y n o w e  z najprzyjemniejszym
zapachem.— t sztuka średnia 15 cent., wiel­
ka sztuka 25 cent. I

£ 3 * *  piunk'h^draewa. ̂ tek siln’ie7 "że się |j. . . ,  . . W ^ S f c u e i
Komisy wszelkiego rodzaju przyjmują 1 uskuteczniają się jak j j 

Pierwszy austr. interes komisyjny A. F riedm an n  w  W i e d n i u ,  P ra  
terstrasse Nr. 26.

pió ra  z regulatorem do zastó 
sowania dla każdćj reki » do każdego pa­
pieru, tak żejtego samego pióra można używać 
do najpiękniejszego kaligraficznego pisania 
i do najgrubszego.— 12 sztuk 25 cent.

MP Angielski lak do sbóry do na­
dania każdćj skórze pierwotnćj gibkości i do 
lakierowania skóry. — Flaszka mała 25 cent., 
wielka 45 cent.

g ^ -  P o l i t u r a  d o  m e b l i  s a l o n o ­
w y c h ’, którą każdy stary przedmiot dre­
wniany może być jak najpięknićj polituro- 
wany. Flaszka mała 25 cent., wielka 45 
cent — Obydwa te laki powinny być w każ­
dym domu niezbędne

p ^ P U n i w e r s a ln y  p r o » * e h  d o  c z y ­
s z c z e n i a , .  którym każdy metal.- złoto, sre­
bro, bronz, bakfon, stal 1 miedź można jak 
najpięknićj wyczyścić i wypolerować. Pu­
dełko 20 cent. . . . .

B ^ A n i e r y K a u s k i e  p a t e n t o w a n e  
z a m k i b e z p ie c z n e ,  z weksyremj, zupeł-. 
pełnie pewne przeciw włamaniu się.— 1 sztu- 
fea 90 cent.

I ^ Ś w l e i y  p e r s k i  P r o s z e k  n a  o- 
w a d y ,  do prędkiego i pewnego wygubie­
nia wszelkich dokuczliwych owadów,— Fla­
konik mały 20 cent., dwa razy tak wielki
40 cent. k ,  ,  4

n u -  Elektryczne szczoteczki do 
z ę b ó w ,  któremi bez pasty do zębów lub ja­
kich innych proszków, (tylko czystą wodą) 
można zęby utrzymać czyste, białe, bez odo­
ru zdrowe. Dla uzyskania znaczniejszego od­
bytu, ustanowiona cena jednej szczoteczki 
tylko na 70 cent.

i ^ P a r y i k i  k i t  u n i w e r s a l n y ,  nie- 
tylko do spajania szkła, porcelany, kamieni,

J  , . a fnlr< nilnio A a  aio

Ludwik Stangen,
Przedaiębiorca pierwszój Towarzyskiej podróży do Ameryki

(2925)

1 i małej Azyi.

łlasik* po 3 ilr. 
Pół II. I ilr. 50 c.

Ogłoszenie asekuracyjne.
„Jeneralna Ajencya Lipskiego ogniowego 

Towarzystwa asekuracyjnego’,
koncesyonowanego wysokiemi dekretami ministeryalnemi z dnia 2 4  Sierpnia 
1 8 3 7  i 2 4  Czerwca 1 8 4 8 , ma zaszczyt oznajmić niniejszem, że z dniem dzi

siejszym panow ie:

E. Pangratz Syn i Konst, Daszkiewicz
otrzymali poruczony zarząd jej

„Głównej Ajencyi dla Galicyi zacli. 1 S/.ląska"
a to wspólnie z równemi prawami, oraz że wymieniem panowie zostają umocowani 
do wystawiania w imieniu tejże Jeneralnej Ajencyi prawomocnyc i o umen w. 
Podpisy nastąpią wspólnie pod drukowaną lub wyciskaną firmą, ja a się znaj 
duje przy końcu niniejszego ogłoszenia.

W i e d e ń  dnia Igo  Czerwca 1 8 6 5 .

Z odwołaniem się na p ow jższe oznajmienie podpisanii polecają się^z po- 
średniczeniem wszelkich *al>ez|iiec*en od szk ód  ogm ow yu  i 
ta k  bnd yn k ów  jak i przedm iotów  ruchom y cli, co do,
budynków z dostateczna rękojmia wier/.ycieli hipotecznych. , , i

■ T . U .  uskuteczniaj^ s i ,  za b ez p iec zen ia  to w a ró w  w drodze 
będących na ladzie, pod bardzo korzystnemi warunkami.

L ip sk i ogn iow y  Z a k ła d  a sek u ra cy jn y  założony w r
1 8 1 9  zajmuje w skutek swych rozszerzonych czynności i przez swe znaczne, 
największą pewność nastręczające, środki gwarancyi między towarzysltwami as - 
I uracyjnemi kraju i zagranicy bardzo poważne stanowisko, jego bowiem s arama 4 ) 
zawsze do tego, by odpowiedniem postępowaniem jak najszczytniejsze za ezpie 
czającej Publiczności uzyskać zaufanie, i w samej rzeczy inoze się ta owym 
czasu swego prawie 50-letniego istnienia poszczycić w obfitej m erze.

Podpisani sądzą zatem, że Instytut ten mogą z wszelką słuszno |
ścią jak najmocniej polecić.

B ia ła  dnia 1 Czerwca 1 8 6 5 .

E . Panqratz Syn Konst. Iwaszkiewicz,
którzy będą podpisywać:

„Główna Ajencya Lipskiego ogniowego Zakładu! 
asekuracyjnego dla Galicyi Zachodn. i Szląska.]

Bióro głównej Ajencyi znajduje sie0 pod Nr. 8 
przy ul. Pańskiej. (2839-3)

p ^ p r a k t y c z n e  w y n a la zk i!
O r y g in a ln a  1*«h«» H « n i|> » < lo i.r . -  Słynna Po“ Pa^  

dworze Ludwika XV posiadała sekretny sposób, za pomocą którego 
,  utrzymać zdołała powaby młodości, to jest 8Wieżą piękność > g^dkoś 
" skóry aż do późnego wieku. Recepta na ten sposób dostała się pózn 1 

w rece wyższćj szlacheckićj famili, którćj piękność płci jeszcze do dziś 
dni^ogólme bywa podziwiana. Doktorowi R ix  udało s.ę pózn.ćj pi zy,sć 
w posiadanie tćj r e c e p ty -  trzymanćj dotąd w do tWa-

ażśby ja p r z y p n ą  uczynić całemu światu; skuteczność tćj n.eprzewyzszon^ pAsty do
rzy wypadła nitd wszelkie spodziewanie, jak to dowodzą wielostronne zaświadcz®£  
re na każde żądanie przejrzane być mogą. -  Jedyny środek do prędkiego zguo 
wszelkich wyrzutów na twarzy, piegów i plam. . . , 4 • i  *>- Kft cent

S ło ik  tćj w ybornćj P a sty , z in strukcyą  u ży c ia  k o sztu je  1 z łr . - •
J _ _!*!__  rr»7.Ain

Biały Syrop piersiowy,
z fabryki

1. W . M a y e r a  w Wrocławiu,
est w niżej w ym ienionych Składach prawdziwy i świeży zawsze do nabycia.

Środek ten dom ow y będący| jednakowo przyjemnym do zażywa- 
I nia tak dla dzieci jak i dorosłych i wiekowych osób, a to dla kobiet i męż- I czyzn, okazał srę od roku 1855, w którym oddany został na użytek Publi­

czności, tak bardzo skutecznym we wszelkich słabościach piersi, jako to: 
w chrypce, kokluszu, zapaleniu gardła, w katarach krtani i tchawicy i tyćhie 
zapaleniu, w zapaleniu płuc, w chronicznych zapaleniach płuc u dzieci, a szcze 
gólniej na gruślicowe suchoty płuc z zajlegmienia, na zapalenie piersi, w chro­
nicznych katarach płuc i w dychawicy, że słynność jego doszła do najodle­
glejszych części świata i ciągle wzrasta.

Równocześnie działa ten biały Syrop piersiowy G. A. W. Mayera wi­
docznie bardzo dobroczynnie na pożywienie, co przy słabościach płucowych 
jest bardzo ważnem, gdyż takowe, jak wiadomo, znamionują się przez w oko 
wpadające przeszkody w pożywieniu. Usuwając drażnienie w krtani, łechce- 
nie kaszlowe i na; ady kaszlu, działa pośrednio i łagodząco.  ̂Słabi, cier­
piący z powodu napadów kaszlowych na bezsenność, już po kilkudniowem 
używaniu tego Syropu dostają snu dobrego. Łatwo zatem pojąć, że tacy słabi 
jeżeli po wielu bezsennych nocach znowu smacznie spać mogą, poczują się 
znacznie silniejszemi na ciele i umyśle, przez,1 co z drugićj strony i wyzdro­
wienie oczywiście wzmagać się musi. , .

Tysiące zaświadczeń, osób ze wszystkich stanów i klas ludziego spółe- 
czeństwa, są do przejrzenia tak u samego fabrykanta jak i w niż wymienio­
nych składach. — Głównie utrzymują Syrop ten:'

W KRAKOWIE j a k o  g ł ó w n y  S k ł a d  na całą Galicję pan K. 
S to ck m a r ,  aptekarz „pod Złotym Słoniem,“ oraz p. MMegenberger. 
aptekarz „pod Koron^w i p. aptekarz 7Jpod Gwiazdą
w Z a l e s z c z y k a c h  p. J ó ze f Kodrębski. (2488 9 )

S O O O O O Ó W O O S W W W W

C. k. uprzywil. Woda, zwana

„ROSEE DE BEAUTE“
(ROSA PIĘKNOŚCI),

która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków 
w skutek ospy pochodzących, i spędzenia wszelkich jakichkolwiek nie­
czystości skóry tak na twarzy, jak i na całem ciele. Szczegółowo zas 
wygładza zmarszczki, tak przedwczesne jak i w skutek wieku pocho- 
dzącei Ta woda nadaje skórze miękkości, delikatności i połysku aksa­
mitnego, ponieważ jest z naturalnej rosy majowej chemicznie przyrzą­
dzaną. Podobne środki wielorakie w tym celu były dotychczas li tylko 
z zagranicy sprowadzane. Wynalazek ten jest pierwszym w kraju i jest 
najdoskonalszym utworem, więc po chemicznym rozbiorze ck. wydziału 
lekarskiego w Wiedni,u za taki uznany, otrzymał wyłączny c. k. przy­
wilej. Flaszeezka z instrukcyą kosztuje w Galicyi, w W. Ks. Krakow- 

skiem i Bukowinie 1 złr. 3 0  kr. w. a.
W całej monarchii Austryackiej 1 złr. 5 0  kr. w. a. — w Rosyi, Moł­
dawii i na Woloszczyznie 1 rubel ,— w Niemczech igtalar, — w Tur-

cyi HO piastrów.
W KRAKOWIE utrzymują pp.. J .J a h n ,  apteka „pod Barankiem11 

W ik to m  Redyku. J. Głibel i J. IV. W a ite r .
We LWOWIE na składzie mają: A. Berliner apt. — J. Bochnak — A. Bog­

danowicz, J. Brun, -  W. Dworski, -  Ebenberger- A. Horn, - -  Kleina Wwa 
i Gebhardt, — F. W. Królikowski -  J. R e is s ,-  Z. Rukerapt. — B. Stiller,— bteita 
Synowie Dr. Zarzycki apt. — i apteka pod Z łotym Lwem.

W Bernie Schotollai Krupatsohek -  W Białćj R. Fiałkowski -  w Bochni 
P. Niedzielski, — w Brodach Gomuliński, — w Brzeżanach E. Mórl i ład en - 
checht, — w Brzostku P. Zieniewicz, — w Buczaczn Kodrębski i Kercel, — w Bu­
kareszcie G. Graev, D. Kozina — w Cieszynie Schróder, — w Czermowcach J. 
Schnttrch, — w Gracu J. Purgleitner -  w Husiatynie Michalewicz, -  w Jarosła­
wiu Rohm -  w Jaworowie Lachowicz — w Jassach Im ervoll- w Kołomyi fciaoro- 
wicz i Kupfermann — w Konstantynopolu Velits i Sp. — w Kozowy Antoni Do­
brzański apt. -  w Leżajsku Maresch a p t .-  w Łańcucie Swoboda, — w Mielcu Lat­
kowski, — w Oświęcimie Polaschek aptek. — w Pradze B. Fragner, J. rnrst i ■ 
Wseteczka -  w Przemyślu Praczyński,- w Przeworsku Switalski, — w Rzeszowie 
J. Schaitter i Sp. , — w Samborze Kriegseisen apt., — w Sanoku J. Jakiitscn,-- 
w Skalacie D ziem bow ski,- w Sokalu Grot,— w Stanisławowie Stecher, w Stryju 
Edward Komberger aptek., — w Tarnopolu Morawetz, -  w Tarnowie J. Jahn 

' w Zaleszczykach Kodrębski, w Złoczowie Pettesch a p t .-  w Żółkwi Krzyżanowski
apt, — w ZnrawnieJPostępski. ; i„„

Na Węgrzech mają na składach: w Aradzie Jan Scharka, Karol Ring Jan 
Tedeschi,— w Baja Bart, Pollevmann apt , - w  Budzie apt. Ludwik B ak ats,- w De- 
breczynie Ferdynand Góltl i Franciszek Borsos, -  w Esseg Szczepan Deszathy, 
w Koszycach Edward Eschwig i Syn, -  w Lugoszu Frań Kronnet er, -  w fiisz  
kolcu Józef Beszorm anyi,- w Neusatz Fr. Srchreiber, C. B Grossmgor -  w Pan- 
czowie Hermann Graf i B. D. Nikolics i Spółka, -  w Preszburgu Weinstabel apt.

w Peszcie p. Józef Tórok apt., Kónigsgasse nr. 7 i apt A. Thąlmayer i Spółka, -  
w Piotrowaradynie L. C. Jnngniger,— w Pięciukościołach Ferd. Kunz ap w , 
gedynie Michał Kovacs i Albert Kovacs, -  w Temeszwarze J. E. Pecher Koth, 
Kraul i Beogradaz.— w Warażdynie Janky A n ta l-  w Werschetz Sebastjan Herzog, 
w Zagrzebiu Mihics, — w Zemuniu A. D. Joanovics

PASTYLKIz ERGOTYNY
przez Roujeutt.

I Zaszczycony złotym medalem farmaceu­
tycznego Towarzystwa w Paryżu. 

Pastylki te bywają używ ane z jak naj

W Bukaczowcach
w  O b w o d z i e  S t r y j s k i m  odbędzie
się dobrowolna publiczna wyprzedaż « o -  
l ó w ,  m ł o d e j  b y c z n i .  h r ó w .  k o ­
n i  r o b o c z y c h ,  jako też s p r z ę t ó w

IfftF" U .  H o s e n t h a l a

Wiedeński glicerynowy Likier Żclezisty
ch em iczn ie  zb ad an y  p rzez  pp. P ro fesorów  Hellera, Klezinskiego, Hau 
era i Schura, a przez  p. P rofesora  O p p o l z e r a  w je g o  k lim cef m e-  
m nićj p rzez  pp . P r y m a ry u szy  ck . g łó w n eg o  szp ita lu  w ich  o d d zia ła ch , 
tu d zież  przez  R a d cę  nadw orn ego  pan a Balassę, przez  P ry m a ry u szy  D ra  
Kovacs, Levy i D ra  Drobnera, z jak  n a jlep szy m  sk u tk iem  u ży w a n y  na

błędnicę, niedofcrewność, bezsilność 
i dla przychodzących do zdrowia

ja k  rów n ież

] p H .  Rosenthals Wiedeński Glicerynowy W f f i  
żołądkowy likier żelez.isty,

ua polecenie zasługujący przeciw cierpieniom Łołądka i hemoroidom, jest 
do nabycia, wielka flaszka po 2 złr., mała po 1 złr. 35 c. w następu­

jących składach: (2823-5-)T
w K rakow ie u p. S ta n is ła w a  F etn tucha,  p. W. R ed yk a  
i p. A. A leksan drow icza  spt.-w e L w ow ie u p. S .  R u ckera  
apt _  w K o ł o m y i  p. Maks. Nowickiego,— w T a r n o w i e  u p. Sidoro­

wie za apt. — w W a d o w i c a c h  u p. A. Rongego aptekarza.

I - - - ,  . . .  - - - . . ) . -V g o s p o d a r c z y c h  i domowych, zaczą-
lepszym skutkiem  przez najsłynniejszych ^  dnia a 0 g o  d o  3 5  C z e r w c a
lekarzy europejskich przeciw krwotokom roltu. (2932 2-3)
każdego rodzaju, pluciu krwią , b iegun __ ________________________________ __
ce i chronicznemu rozwolnieniu, (które I
niemi leczą się w kilku dniach) przeciw za- S p o s ó b  lć c z e n ia  S ta n o w czy  c h o -
twardzeniom i u pławom kf̂ idc>'la' 1' 1'Z®Z ró b  p łc io w y c h ,  W SZełkich W VTZU- I swą energiczną działalność na cyrkula-1 t J t J
cyę krwi stają się pastylki te oraz naj­
lepszym środkiem przeciw słabościom 
piersiowym. ,

I Główny skład w Paryśu: Labelonye et 
\Oomp, 19 rue Bourbon Villeneuve.— w 
K r a k o w i e :  p. Wiktor Redyk aptekarz,] 

Iwe L w o w i e :  p. Berliner aptekarz.
(2802-3-18)T (W )

Niezawodne wywabianie plam

ulicy D a u p n i n e ,  o. 
p. Brnnona Miczyńsfeiego.

3

znak patentowany

Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem” (zum Storch) w W ied n iii.*^ p |
a  .  . . .  Każde nudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i każdy papierek jednę dozę za

. .  ^  nieJ
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w ^e^szystklch^zęści^wielkięgo Państwa]

zaprzeczenie pierwsze miejsce,ji t ysiące u n“ x*kf { e Up?zyCCiąg!y?h zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, oraż 
cesarskiego, dowodzą najszczegółowiój, że p 8 1 ? ; £ } „ółgłowybolach, uderzeniach krwi, reu-

lz najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały.
Ii»»‘ Skład tego proszku utrzymują: .

„  K r a k o w i e :  p .n  B r .  . S o o i e . e o . K i  . w t ó . O  P »  « ■ » » » ■ -  P*»
w  n r a K t iw  i M ikolasch  i p. J. F. K le ins  wdowa 1 GebharU.

w Nowym-TargH p. G. Lanor.
„ Oświęcimie p. W . Polaciek.
,  Podgórzu p'. S. Schlesinger.
, Przoiayślń pp. F. Geidetschka

|  W Biały Kćlera apt. i J .  Bergera 
Bochni p. P. Niodaielski.^ 
B rzełanaeh p. Józef Śminkow- 
ski ip- B. FadenUecht.

■ „ Brodach p. F r. Dockert.
! „ jiacjac/.u p. J . Czcrkawski. 
i p Ohodorowie p. Z. J .  Krynicki.
I ,  Grerniowcach pan J Różański 

i p. Ign. Suhnireh.
Dobromilu p. A. Grotowski. 
Drohobycay P* L. Klecakowski.

w Husiatynie p. G. Michąlewicz. 
Jagiclnicy p. J* Fischhaćh. 
Jarosławiu p. J- Rehm.
Kaliszu p* 8 ■ Hildebrand, Jab ł- 
kowski, Radoliński i 8półka. 
Kołomyi P- W . Kupfermann.

, Lwowie A. Berliner i Z. Rucker. 
, Limanowi© p. A. Miiiler.
, M anasterzyskach p. J.L ipsch itz
, Nasiczy p- A. Mornyck.
, Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- 

czowa wdowa.

tów ran syfilitycznych, 
P a r y z k i e g o  D ra pana Chable.

y. ‘Skuteczność syropu ro­
ślinnego, bezmerkuryal- 
nhgo przeciw liszajom, 

*świądom nieznośnym, sy 
filitycznym ranom, zanieczyszczeniu krw i 
tak stanowczą się pokazała, że ją  dzisia 
10,000  listów dziękczynnych ze wszystkich  

J stron św iata jak najzaszczytnićj popiera, w iel-
z j e d w a b iu , a k s a m itu , wyrobów wełnianych, wszel- biąc szczególniej przy jego użyciu pomoc ką- 
kich tkań i rękawiczek, za pomocą słynnej w Fa- pje |j m neralnych rownjez Dra Lhable. 
ryżu nagrodzonej medalem na powszechnej wy- U lIN g  I lijaTTi"*!? p f^vjeinnego smaku a

stawie . .  I w swem działaniu łagodnyBenziny aptekarza to  nas s yr0p  cytryn ianu  &ein
która nie zostawia po sobie nieznośnej woni jak I za D ra Chable, do

wszelkie inne Benziny. I dziś "W UŻyCill' tiędBte, -A trudne do TflżyciB,
Cena l  złr 25 c. za fl̂ kô  J ieP r̂ya "tece w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i  ko-

ulicy D a u p  h 1 n e , 8. W Kra rj,(2743_p_18) [>aj wy  2 rZ(;dl, lekarstw wypiera , to ten ze swej
strony znowu , ju ż  we wstrzykiwaniach, już  
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością 
wszystkie nieznośne dolegliw ości, jakiemi są :  
rzeżączki, upławy, osłabienie kanału, otoki 
pęcherza.

Z powyżej wymienionymi specyficznymi śro­
dkami łączą  się jeszcze: maść przeciw-lisza 

I jowa, preparacya do kąpiel mineralnych, 
maść przeciw-hemoroidalna, p ig u łk i wyczy, 
mające ze  krw i zarazę.
/iSprzedąją się w W a r s z a w i e  w składzie 
materyałów aptecznych p. Galie i w aptekach 
pp. Chroścckiego w W i l n i e ;  Brunona Mi- 
:zyńskiego w K r a k o w i e  i Itukera we L w o -  

Wiie. M: '(2025-10-)T  __________

I Świeże Wody Mineralne
I wszelkiego gatunku poji dynczo juko tćż 
[ i  hurtem po cenach jak najumiarkowań- 

szych sprzedaje

M. H ager  w TARNÓW®,
* w swoim handlu korzennym na 
B u r k u  o b o k  s e l i o d ó w  k a i n i e n -  
l t y c l l .  Szczególnie zwraca uwagę P. I 
Publiczności na wielki zapas dopiero niu 
przesłanój wody K r y u i r k l ó j  i *«?- 

i g e s t o w s k i e j ,
I W  tymże samym handlu korzennym 
[dostać można w s x e l k i e l i .  t o w a r ó w

k o r z e n n y c h  po jak najniższych 
fćenach. (27778-5-8)

. Syn i p. E . Machulski 
Prrem yilanach p S t. Midlecki,. 
Radoszynio p. W . Ratch. 
Rzcszowio p. J .  Schaitter i Sp. 
Samborze p. Kriegseisen. 
Sanoku Jaklitsch wdowa.

, Stanisławowie Stecher von So- 
benitz.

w Starem . mieście A. Grotawski.
,  Suczawie p E. Botczat. 
n Szczyrzecacb p. J. Polka. 
n Tarnopolu p* A. Morawetz.

Tarnowie p. J. Jahn. 
n Toruniu p. A. Giełdz ńaVi.
„ Turce p. M. Piątek.
„ Vyl'Uig P. Wani i Spółka.
„ Wadowicach p. Franc. Koltin.
„ Zaleszczykach p. J- Kodrębski.| 
„ Złoczowie p- Wolf Korkus.
„ Żółkwi p. K- Krzyżanowski.

^.Gródku p. A. Tomaszewski. I C/Opa0 * y ŻBze firm y p rzyjm ują  ta k że  zam ów ien ia  na .  _ j r .

\i P ra w d z iw y  016] t r a n o w y  z  w ą t r o b y  m if to s o w ć j
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego| p i e r s i o w y c h  i  płuco-1

”>n,5ka  i ' b“ yet d“T  1" :n » J d u j e  s i ę  ^ tunków  Tranu wątrobianego, opatrzona j e s t  m o j ą  m a r k ą  ochraniającą i moim podpisem.
“  Każda flaszka dla różnicy .Od Innych T a m  S & ^   ̂ ingtrul£cyą u żyw am a. !

Cena całój butelki złr. ^  M o ll,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w  W i e d n i u .

Ns/y

G U A R A N A
1 pp.G R IM A ULT ETC'f aptekarzywPARYZU

N ow y p roduk t farm aceutyczoy  sprowadż<»ny 
z  B razylii do FrAncyi p rz e z  p. GrimauU u«- 

I  dw ornego ap tekarza  k s ięc ia  N apoleona u śm ie­
rza  w jednej chw ili (2039-8 )

najuporczywszy ból głowy, mi­
greny, newralgie i biegunki. 
D ostać m ożna w W ilnie u p. Chrościckie- 

I go —  K r a k o w i e  u  p. Miczyńskiego ap t.
w e L w o w i e  u p . Ruckera pod „ s re -  

I b r n y m  O rłem " —  w W arszaw ie u p. Mro- 
[ sowskiego —  w P oznan iu  u p . Elsnera —  
j i w K ijow ie u Mardńczyka i innych .



6 CZAS z Czwartku 15 Czerwca 1865.

KONSTANTY RUSECRM A J Ę T N O Ś Ć ,
w obwodzie Sandeckim przy gościńcu 

cesarskim i cyrkularnym położona, 
zawierająca w dwóch folwarkach 200 morgów po- . 
la,— 6 karczem — 250 morgów lasu, przy których b U r g U 
dwa nowe tracze — dom mieszkalny — budynki go- I — •
spodarskie poczęści nowe, poczęści zresiuarowa- .
ne — przy dwóch rzeczkach leżąca — jest z wol- d o m o ść  CZV Żyje, —  
nój ręki do sprzedania. W miasteczku, gdzie co ., . J  jegt w biedzie i W jaki-
trzy tygodnie targi bywają, jest karczma. Propi- znajuujt;, j 1 , *
— — -----: — noimnii; i ono 7}r I [jy sposób mu można pomódz, niech się

raczy z głosić do
Augusta R rezy

w Dreźnie, Bergstrasse N r. 40.
(2946)

rodem z Mińska, przed powstaniem u- 
czeń Akademii Wojskowej w P e t e r s -  

i r g u .
Ktoby był w stanie dać pewną wia- 

;dzie się obecnie

nacya czyni w tem państwie najmnićj 1.200 złr.
Bliższa wiadomość u właściciela, poczta L i­

m a n o w a  pod literą X . S . za listami franko- 
wanemi. (2892-3)

Nauczycielka Polka
egzaminowana przez pruską fcomisyą rządową 
a od roku udzielająca lekcyj w wyższym zakła­
dzie naukowym, posiadająca języki francuzki an 
gielski, niemiecki i włoski, oraz muzykę, po 
szukuje umieszczenia od św. Jana lub od 1 Li­
pca. Pensyi żąda się na pierwszy rok 350 do 
400 talarów.

Administracya folwarku
P o d z a m c z e  z dóbr P r z e w o r s k i c h
ma do sprzedania Buchajki czystej rasy 
holenderskiej 2 i 1 % roczne. —  Zgło­
sić się do tójże Adminisiracyi, poczta 
Przeworsk. (2900-2-3)

Gorzelnia w Piekarach
pod K rakow em ,

zupełnie urządzona, do wydzierżawienia 
od 15go Października b r. Bliższa wia­
domość tylko ustnie na miejscu. 

(2857-4)T

Z a k l a d  z d r o j o w

w Iwoniczu
otwartym zostaje w roku bieżącym dnia 2.0 Maja.

Sławny Balsam VetoryniegO.
Ten nieporównany, przez różne Towarzystwa uczone aprobowany i dla zadziwiającej( sk“t®.®z" 

. . .    .iaKAi,in.ii n/i lot wialń w tram i 7,» oramca użvwanv środek, Dez reKiau
pod 
Poznańskie.

Srebra chińskiego

O talarów. Ten nieporównany, przez różne Towarzystwa uczone aprobowany i_ cna zaaziwiająoej o«.u
Bliższej wiadomości udzieli się na listy frank. n0 ĉj w rozmaitych słabościach od lat wielu w kraju i za granicą używany środek, Dez reu
id lit. N. B. poste restante Wągrowiec W. Ks. . nl.7PChwaiek z każdym dniem niezbędniejszym i poszukiwańszym się staje.

(2891-3-4) | praeS i  ciała słabością nerwów, kÓrczem, gośćcem itp. i tak zwanym.rwem bolesnym „tic dou­
loureux* dotknięte w najkrótszym czasie n a c i e r a n i e m  z u p e ł n i e  uzdrawia, fluksyę, DOI zęDOW
słowy cudownie odejmuje, w skorbucie zastępuje wszelkie najbardziej zalecane środki. Na 
ny wszelkiego rodzaju okazał się środkiem najskuteczniejszym, ztąd dla swoich nadzwyczajnych 
własności w lazaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 ciągle z najlepszym skut iem j 

. , . , , . . I ir/vwanvm iak dowodzą liczne i pochlebne zaświadczenia najznakomitszych lekarzy złożone
pars tu  i i fi ó w , jak również n a c z y n i a  I g łó w n a  S  .........................................
k u c h e n n e g o ,  używanego miedzianego, Jafe0 środek hygieniczno-toaletowy ma także niepoślednie miejsce, albowiem, używając go
w dobrym stanie, nabyć można po bardzo U  czwartej części z wodą, nietylko niszczy piegi, ale utrzymuje ^ f^ w a n e lo  Druch-

 m a , . , .  zmarszczki. -  Do płokania ust z wodą użyty, zęby od psucia, szczególniej tak zwanego prucu

nienia^ ^ n i f t ^ j e ^ Ą 0£ £ e !  łopatkę puszczany,

F) aszecz k a °B ats am u 'dla^Galicyi i całćj monarchii Austryackiój kosztuje I  z ł r .  5 0  c .  
dla Niemiec 1 t a l a r  p r . ,  —  dla Rosyi, M ołdawii i Wołoszczyzny 1 r u t o .  s r . ,  
dla Anglii 3  s z y i . , 1,—  dla Fraucyi 4  f r a n k i ,  — dla Turcyi * ©  p i a s t r o w ,

dla Ameryki 1 ’/* d o l a r a ,
Skład główny ut r zymuj ą :

W  K rakow ie: p p . J . Jahn, J . N . W alter i ap teka pod „B arankiem 1* W iktora Re 
dyka  (dawnićj M olędzińskiego), -  W Altonie Priester. -  W Arad J a n  S za rk a , 
Karol Ring i Ja n  Tedeschi. — W  Baja B art. Pollermann apt. —  W  Becskerek 
Kellner i Heydeger apt. — W  Bernie Schottola Kropatschek. —  W  B ilsku Johany 
apt. pod C zarnym  Ortem. — W  Bukareszcie Gustaw Graew  i Dometr Kozma.
W  Czerniowcach Ignacy Schnilrch.—  W  D ebreczynie F. Gdtl i Franciszek Borsos. 
— W  Esseg S. Deszathy. —  W Flinfkirchen F. Kunz apt. — W  G ra tzu  J . P f r9~ 
leithner & J . Eichler. — W  G rossw ardein J ó ze f M olnar.— w G allaczu (G alla t ' )  

*  i J . A . Cikierski, -  w Jassach Kakonya, —  W H am burgu Louis Jam es Mayor i
wszelkiego rodzaju uspokaja w oka mgnieniu I Q otthelf Voss. —  W H erm ansztadzie Z ohrcr.—  W  Jassach  ImmervoU. w

K v L v a e #  R a d i x “  I stantynopolu Veliks i  Spó łka  — W  K oszycach E . Eshwig g W  ^ m z u  ., .
nuth i syn i E ofsta tter. —  W  Lugosz F. K ronetter.—  W e L w ow ie: Adoy  
(dawnićj L aneri), P . Mikolasch aptek., Z. Rucker (dawniej Tomanek) i B onifacy  
Stiller. — W Miskolcz J . Beszorm anyi. —  W  N eusatz F. Schreiber i C. B . (rros- 
singer. — W  Nowym - Jo rk u  Berendtsohn. — W O łom uńcu Gehrhauser.—  VV Upa- 
wie A d o lf H a n k e w O desie Lem ar et K ornstein—  W  Pancsovy II. G ra f i  B. 
D. N ikolics i Sp . -  W  Peszcie N . Tbreck i A . Thalmayer i Sp. -  W Peterw ar- 
lein L . C. Junginger. —  W Pradze  J . Filrst, apt. pod „B iałym  A m otem , Fra  

gner, F. Fiirst, N entw ich , i Vszeteczka. -  W P reszburgu  Fr. H e in n c i . -  W  Rze­
szowie J . Schaitter i Sp. -  W  Salzburgu I. Hinterhuber i G Bernhold. ~ .  A1t ri 
noku J . Jaklitach. —  W Semlinie A . D. Joanovics.—  W  Szegedym e M ichał i A  beri 
K ovacs.—  W  Tem esw arze Pecher, Roth, Kraul i Beogradaz. — W W aszyngtonie 
Ju liusz Lesser.—  W W erschetz pan Sebastian Herzog. — W  W iedniu  I. D. P  j  
mann  pod „Złotym  Jeleniem ", i F. Pleban, J . Weiss, apteka pod „Murzynem, 
I .  Neistein  i apteka pod „Królem W ęgiersk im ", —  w Z agrzebiu Mihics.

D w a zdroje jodo-brom ow e, zdrój żelezisty, zdrój s ia rczan y , żętyca dw orska; 
kąpiele słono-jodow e, żeleziste i siarczane, kąpiele parow e; wdychania gazu ze
źródła Bełkotki, okłady z m u łu  (szlamu).

Zdroje Iwonickie słynne ze skuteczności nietylko w z o łz a c h , (począwszy 
od obrzm ień gruczołów, zapalenia ócz, uszu , nosa i wyrzutów sk ó rn y ch , aż do 
ropienia kości i zrostu stawów), ale także mianowicie w chorobach m acicznych i 
zawisłój od n ich  n iepłodności, w obrzm ieniach w ątroby i śledziony, w gośćcu i 
dn ie , w katarze żołądka i oskrzeli, w uporczyw ych kom plikacyach złego p rzy ­
m iotu (syfilitycznych). , n  ,

Prócz tego pow ietrzem  wybornóm, dobrą żętycą i gazem  Bełkotki zaleca się
Iwonicz chorym piersiowym.

Zakład z każdym  rokiem  rozszerza się i u lepsza co do wygód i uprzyjem ­
nienia pobytu. . . .

Porozum iew ać się m ożna z Z arządem  zak ładu  listownie , ostatnia poc,_ a 
*,Miejsce'* , .

Ordynującym przy Zdrojach lekarzem Wny JftOSSCSGllSnl
Dr. Medycyny i Chirurgii. (2653-8) T

TT U U U 1 J U *  --------------------r  ~ ------------------- ,  f  I

przystępnćj cenie. —  Bliższa w iadom ość 
w  Adm inistracyi „Czasu.u (2898-2-3)

W Y P R Z E D A Ż
sukien męzkicli

p o  b a r d z o  z n i ż o n y c h  c e n a c h ,  » 
za gotówkę, przy ulicy Floryań- I  

skiój Nr. 356 .
(2661-13-15) Myszkowski.  |

Ból zębów
a —c,----- -

nowo wynaleziony „ E x t r a c t  R a d i x 1- 13tantyn0poiu v erne i  oporna —  o  ^ u szy cacn  s — “ “ - . r e v
F. Schotta, — poleca się przeto jako środek t h ; syn ; Eofsta tter. —  W  Lugosz F. Kronetter. —  W e L w o w ie : A do lf ^ e r 1 ' 
nąjpewniąjszy r ____ ■' D ontoi? 7. Pu.rle.etr tdaw m ei Tom anek) i B om jacy

Skład tegoż utrzymuje w K r a k o w i e  
p. K arol Merrmann.  (2729-u-T

D ra P a lt is o n a
W ata na podagrą i reumatyzm |

w  p a k i e t a c t o  p o  z łr . 1 c .  50
Prawdziwa do nabycia; 

w  K r a k o w i e  u p. S ż o k m a r « , |
a p te k a rz a . (2807-2-5) T

n ędąc bliskim zrealizowania mechani­
cznego wynalazku, dążącego do na­
dania obrotu młynom, tartakom, młockarniom, 

sieczkarniom, wszelkim warsztatom i t. p., za 
pomocą utrzymywanego w sile włożonym nań 
ciężarem, jak również wozów samochodzą- 
cych po każdej drodze bez koni i pary — 
szukam małej pomocy materyalnej do wyko­
nania modelu, lub wspólnika w nakładzie i 
i zyskach. — Listy przyjmuję frankowane na 
ręce Administracyi „Czasu.1*

Jan Itzepecki.
Jako projekt ten widziałem przed kilku 

laty. ‘ (2894-2 3)T
Józef Załuski,  w r. 

21go Kwietnia 1865 r.

Dr. Medycyny, Chirurgii i Akuszeryi
A . R o sen b erg i

w Krakowie na Stradomln pod 1. 14
leczy jak  dotąd za pom ocą e lek try ­
k i wszelkiego rodzaju  zparaliżow ania i 
słabości nerwowe. O rdynuje codziennie | 
od godziny 3-ciej do 5-tej po południu  

(2480-11-)T

Pojadyncie składy maj^: „ i . n
W  BAKEY R. Pock, -  w B ER ŁA D ZIE  M. Brettner, "w  B ER N IE E . Eder, -  w B IA Ł E J 

IR  Fijałkowski, — w BILSKU J . Hanke i A. Stańko, — w BOBRCE Czernik, — w B 0C ™ ^  
weł Niedzielski, -  w BOHORODCZANACII Krzywobłoeki, - / t B 0 T USZANACH F ra n iw ń tn T a n n ^ t -  
Emil Polaczek, — w BRODACH W . H. Klaber i Gomnliński apte’:.. -  w  BRUCK W ittmann apt.,

| w BRZEŻANACH K  Moer. i Fa ^ h e c h ^  a p t e k . , w  BRZOSTKU ^ b u T sT tT nX N ^cki

Ponieważ po wszechnie rozgłoszono, 
że dobra

Ghilczyce i Boniszyn
przedanemi zostały, uwiadamia się, że mają-

Zł o c z ó w. (2889-3)

k i  w sze lk ieg o  rod zaju  zp ara liżow an ia  i CZACZU Kcdrębski i Kercel, — w BUDZIE węgierskiej L. Bukacr, w „„tek
°  - - - A -  - - t - : ----- _  w C IESZY N IE SchrOder, -  w C IL LY  Baumbach apt., -  w DEM BICY JÓtef Masłowsa. aptek^

_  w D ZIK O W IE Narcyz Giżyóki, -  w E FFE R D IN G  Bendl - -  w F O L T I“  p
w FR E JB E R G U  Kosta i Bochntnióski, -  w FR E IST A D ZIE  p. Schiffner, -  w G L IN IA N A M I «  r
Hełm aptek., -  w GRODKU Tomaszewski a p t -  wHALL Karol B ic h fr , -  -
Voss, Louis Krftger, W illiam et Robevtssohn, Solcher, B renner, - w  HUS!lATYIi ' JAROSŁAW IU I chalewicz — w H U SIA T Y N IErcs. Grzybowski a p t , -  w IGŁA W IE  V. Inderka,— w JAROSŁAW.1U 
J  Rohm apt. — w JA ŚLE W. Fik, -  w JA W O R O W IE  Lachowicz, -  w KAŁUSZU Schlessinger
aptek—  w K A M IEŃ C U -PO D O LSK IM  D. Petalas apt—  w KENTACH S.
BCSZOW 1E L. Feresz, -  w KOŁOMYI 5Knpfermann ,, Jan Sidorowie. 
w KOZOWY p. A. Dobrzański apt. w K R A JO W Y  p. Ed, Ludwig, J , r
w KRAKOW IE Stockmar apt. pod „Złotym Słoniem," — W  KREMSMUNSTER W . c ’— a .  )sk i1  

przeoanem i zu sim y , uw inunm in  oię, /.O iu a j4  ŚNIE w .  L .  Chodacki a p t . ,  —  w KKUMAU J . Am ott,—w K R ZESZO W IC A  te i , ™ LW O W IE

f e t  ten  p r z e d a n y m  ^  &
k u p n a  m ający  ra c z ą  się  o so b iśc ie  lub Il8 t0 ‘  Słoniem-, Dr. Zarzycki apt. Apteka pod „Złotym Lwem", L. Janowski i Sp. przy placu Kapitał
wnie Zgłosić do w ła śc ic ie la  o n y ch ze , —  poczta  >' J  B A Horn Kleina Wdowa i Gebhardt, W . Królikowski, Bochnak I A JBogdanowie*;

w ŁAŃCUCIE Swoboda aptek., -  w MARBURGU Bancalari apt., -  w M IELCU Satkowsk. apt.,
w MOŚCISKACH J . Szalbot ap t.,— w NAROLU Federbusch, — w NYAMTS A. Dylski, w OS E

I CIM IE W ład Polaszek apt., -  w PE T TA U  Baumeister, -  w P ilźń e  Edward K ahler . Jarosław PeR- 
ner — w PL O JE SZ T I R. Schmekan, — w PODEBRAD E. Hellich, — w ^ RŁRAIj, A. Kramar, 
w PRZEM YŚLU Bayer i pan Nahlig, aptekarze, i P^ezyński, -  w PRZEMYŚLAN ACH M ^dlmk. P , 
_  w PRZEW ORSKU Feliks SwitaUki apt., -  w R A W IE D.estel apL -  w RADZfflCHOWTK A _  
ksander Jaśkiewicz apt., -  w ROZDOLE Kornberger apt., -  w RADOWCACH J . Sctmttrch, 
w ROZW ADO W IE K aro l Marecki, -  w RYM ANOW IE E . M. Burskiapt., -  w SAMBORZE R.edel 
i Kriecseisen aptek., — w SĄCZU Kosterkiewiczowa spadkobierczym, — w S Ę D Z ISZ O W IE ^I nacki apt., — w SIE N IA W IE  Edward Mańkowski apt.,— w SK ALACIE Dziembowski apt., w SKA 
L lT Z  czes. ORo Szklencka, -  w SOBOTCE M. H r u s k a , -  w SOKALU Grott -  w SOKOŁOW IE 
Danczak apt., -  w STA N ISŁA W O W IE W. Marewsk. , Stecher apt., _  w S T O J E R J ; . ^ r , 
w STRU IEM N IU  Różycki, — w STR Y JU  Edward Kornberger apt., -  w STRZYŻOW IE Zajączkowski 
apt , -  w S U C Z A w Ie  Botisat, -  w TARNOPOLU A. Morawetz -  w T A R N O J . J ahn -  
w TURCE M. Piątek apt., -  w TYŚM IENICY Nęcki apt., -  w UNCHOST J . Barcal, w WA

I DOW ICACH Górecki, -  w W ELS F . V ielguth, — w W IELIC ZC E F  „ ^ 0 ^ ™ r®E’petteBch apt 
 ̂ „ SZCZYKACH J . Kodrębski, — w ZATORZE S. Winnicki apt., — w ZŁOCZOW IE Pettescn apt.,

szy od wszelkich syropów l Win Z cumą. Wo|ff Korkns _  w ŻM IGRODZIE W. Łagoóski, — w ŻÓ ŁK W I Krzyżanowski apt., — w ZU RA -
Potw ierdzony przez paryzką akadem ię WNJE Po8t ’ ki ^ k a r z .  , . .....

’ 1 1 “ ■ Panowie Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli mieć ten balsam w swoim 5 /2S2fl ■> iT
I się zgłosić do jednego z głównych Składów wyićj wymienionych. i.-4 m

Q . U I N A
LAROCHE

Preparator otrzymał medal złoty i 1 6 .0 0 0  
franków  nagrody.

E lix ir  ten jest nieporównanie skuleczniej- 
od wszelkich syropów i  w in z chinq.

medyczną, upow ażniony przez radę lekar­
ską w P etersburgu . E lix ir  ten, na winie 
hiszpańskiem  preparow any, nie jest^ zbyt 
ani s łodk i, ani zbyt przesycony winem; 
posiada on krystaliczną przezroczystość, 
przyjem nego sm aku i bardzo skutecznie 
działający na organizm y delikatne i osła­
bione. Zalecany je s t przez lekarzy w bla- 
daczce, zapaleniu żołądka, odbijaniu , dys

Hambursko - ameryk. Towarz. akcyjne p&FOWŚJ tOglUgl pocztowó
Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa między

B a m l i u r ^ I e m  i  l o w y m  • l o r k i e m ,
Dodług okoliczności przytykająca do Southampton, za pomocą okrętów parowo-poczt

i t - s a . t w j -  s s  ■ "  ^  "--------------------   5 s ,“
G e r m a n ia  U h le r sgach, przeciw białym  up ław om , brakowi 

apetytu, trudnemu powrotowi do zdrowia 
a szczególniój przeciw  febrom trzęsącym  
czyli zimnicom  tak  pospolitym  w naszym  
kraju . (2402-20-27jT

C ena jednój flaszki 3 złr. 20 centów.
Skład  głów ny w P ary żu  przy ulicy 

D rouot 15; —  w K r a k o w i e  w aptece 
1. Brunona Miczyńskiego.

Zupełna wyprzedaż

M i l  BROI
Chcąc się ograniczyć li tylko na towa- S ^ ' V m o t l b

rach galanteryjnych i norymberskich, wy- Banknoty pras. tsozł
, . TT , , I Srohwn no07A aiistr. .

przedaje Handel (2938-1-3) T

BONIFACEGO STILLERA
we L W O W I E ,  

przy ulicy Halickiśj L. 2 9 5  jm
wszelkie wyroby ze złota, mianowicie: bran 
zolety, broszki, kulczyki, spinki, guziki i t. p. 
oraz wszelką broń, jako t o : dubeltówki, sztuć­
ce, pistolety tarczowe, rewolwery, krucice i 
wszelkie rekwizyta do polowania i najsłyn­
niejszych fabryk francuzkith, belgijskich, cze­
skich i niemieckich, tudzież wielki zapas pra­
wdziwych angielskich munsztuków, tranzli, 
wytoków itp. po cenach fabrycznych.

24 Czerwca. 
8 Lipca.

22 Lipca.

B a w a r i a ,  kap. T a  u  h e  
i A l l e m a n i a  „  T r a a ta ia n n  

B o r u s s in  „  S c h tv e n s e n

5 Sierpnia. 
19 Sierpnia. 
2 Września

C e n a  p n e w o r u  o s ó b : Pierwsza kajuta tal. I S O ,  druga kajuta tal. l l « ,  między-pokład tal. fiO  
C e n a  p r z e w  o z u  t o w a r ó w  i Ł. S .  IW od beczki o 40 stopach szesćsciennych hamburskich 

z opuszczeniem (Primage) 15%. , , , .
Ekspedycye do powyższego Towarzystwa należących okrętów żaglowych, nastąpią: 

dnia 1 5  L ip c a  przez okręt towarowy „ l » o n a u «  kapitan Jffeyer .',
Bliższych szczegółów udziela: A u g u s t  M tolten . następca Wm. M ille r a  w Hamburgu. 

B ^ Z n p e łn e  i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci:
{2810 5 ) S t a a r  6f G e i s h o f e r  w WIEDNIU, Kohlmarkt Nr. SO

Ces, król. uprzywil.

Tryesteńskłc Towarzystwo zabezpieczenia
pod firmą:

ASSICURAZI0N1 GENERALI
największy austryacki Z akład  zabezpieczenia,

posiadający fundusz poręczający przeszło 20 milion, złr. w. a.,
przyjmuje xabexpiecxenia przeciw :

sxkodom  ogniow ym  budynków wszelkiego rodzaju, fabryk, maszyn, 
rekw izytów  i zasobów, składów towarowych, bydła, sprzętów rolniczych, 
ziemiopłodów, mebli, sprzętów domowych i ruchom ości wszelkiego ro-

sxkodoin elem entarnym  przy przesyłkach wodą i lądem ; 
sxhod im gradobicia  ziemiopłodów wszelkiego rodzaju; —

udziela również
ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE LUDZKIE we wszelkich domyślnych i może- 

bnych komb nacyach, jako n a : 
k a p ita ły  lub renty płacić się mające po śmierci zabezpieczonego tegoż 

spaokobiercom, prawonabywcom, cesyonarzom lub osobom z gory ozna-

t a k i e T Ł a ć  się mające zabezpieczonemu, jeźli takowy pewną ilośćUkT 
przeżyje, do której to kateg. ryi także tyle dobroczynne zabezpieczenia 
posagowe i stowarzyszenia wzajemnych wyposażeń dzieci należą; 

r e n t y  d o x y w o t n i e  dla jednćj lub kilku osób itp.

Życzącym sobie mieć udział w tym na tak pewnych podstawach 
uorganizowanym Zakładzie, który od początku swego istnienia rzetelną 
zawsze czynnością i największą akuratnością we wypłacaniu szkód wy­
szczególnił się, tenże oświadcza się z gotowością przyjmowania wniosków 
do zabezpieczeń ze zapewnieniem możliwych ułatwień i najniższych p re - 
miów, równie jak i wszelkie inne akredytowane zakłady zabezpieczeń.

lC ~ B ió ro  JeneralneJ A jencyi we Lwow ie prxy u li­
cy  \ ix * 7.(‘j K arola Ludw ika pod L. 132%/. (2322-9-29)r

O D E Z W A .
W ydział galicyjskiego Tow arzystw a ku 

podniesieniu chow u koni zaprasza n iniej- 
szem szanownych Członków tegoż T ow a­
rzystw a

na nadzwyczajne walne zgro­
madzenie,

mające się odbyć d n i a  2 *  C x e r w c a  
r. b. o godzinie 5 z południa we Lwowie, 
w kam ienicy pod L. 311  m. II. piętro.

Ponieważ jest wiele ważnych kwestyj 
do załatw ienia, w ypada najżywsze w yra­
zić życzenie, aby P. T. Stowarzyszeni na 
to ogólne posiedzenie jak najliczniej ze­
brać się raczyli.

Od W yd zia łu  galicyjskiego Tow arzystw a  
Im podniesieniu chowu koni. 

Lw ów  18° Czerwca 1 8 6 5 . (2917-3)

Pastylki przez Gelis & Coute
przez cesarską Akademię medyczną uznane.

Pasty lk i te uzyskały uznanie Akademii 
w skutek licznych i przekonyw ających 
doświadczeń, przedsiębranych przez ko- 
misyę złożoną z panów Profesorów Bou- 
illaud, Fouquier i Pally, którzy skutecz­
ność i przeważność tych pastylek nad 
wszystkie inne podobne wyroby potw ier­
dzili. Nowe faktu, do których policzyć 
należy doświadazenia czynione przez p a ­
nów K laudiusza B ernard (z Instytutu), 
Baresvik, L. Leninire i innych, jeszcze 
bardziej przekonały o korzyściach | asty- 
lek przez Gelis et Coutó, które najko­
rzystniej używ ają się przeciw bladaczce 
(chlorose), białym upławom, do wzmocnie­
nia słabowitych ciałotworów, w ałabo- 
ściach kobiecych itp.

Pastylki Gelis et Coutó sprzedają się 
tylko w czw oro-graniastych paczkach, 0 - 
patrzonych etykietą i w kolorowem opa­
kowaniu, przy którem  wystaje różowy 

iwązki papierek z podpisem pana L abe- 
lonye, jako główny skład utrzym ującego.

Główny sldad: w Paryżu Labelonye et 
Comp, 19 rue Bourbon V illeneuve, — w 
K r a k o w i e :  p. W iktor Redyk, aptekarz; 
— we L w o w i e :  p. Berliner aptekarz.

(2799-4-18) T (W )

i k. wył. uprzywil.

Płyn uzdrawiający
(Restitutionsfluid) 

d l a  H O M I ,

Franciszka Jana Hwizdy 
   w Korneuburgu,

przez Jego  ck. Mość Cesarxa Francfsxka Joxefa I. w całem au- 
stryackiem Państw ie, po poprzedni :m praktycznem użyciu i wypróbow aniu przez wy­
soką ck. austryacką władzę sanitarną, zaszczycony wyłącznym przywilejem i londyń­
skim  m edalem —używanym w  masztelarniach JM. K rólow ej Angielskiej* 
— jak  również w urzędowćj praktyce pana Dra Knauerta nadlekarza, od koni we wszy­
stkich masztalarniach, i to  z  najlepsxym  sk utk iem  utrzym uje k o ­
nia. naw et prxy najw ięhszem  natężeniu* do pożnej staro- 
ś ei w y trw a ły m  1 ra in y  m i s łu ż y  szczególn ie  do w zm ocn ie­

nia przed* a do przyw rócenia s i ł  po w iększych  trudach,
C e n a  fla szk i 1 z ł r .  4 0  c e n t. w . a . (2726 5-ioyr

Mnićj jak 2 flaszek nie może być rozsyłane, —  za opakowanie liczy się 30 cent. w. a.

P r a w d z i w y  u t r z y m u j ą :
w  KRAKOW IE p. M. JAW O RIICR I, w Rynku gł. w kamiem- 

y p. K  irchm ayera i p. J ó z e f  J a h n , — w e L w o w i e :  P P . C, Is-  
k iersk i, I*. M ikolasoh , <S. R u ck er A. R erlin er .

w Białej p. J . Keller. ,
w B rzeżanach p. Margulies. j

„ p. J . Fadenhecht. 1
w Leżajsku p. J . Maresch. 
w Oświęcimie p. S t. Dołkowski. 
w Przem yślu p. F. Gajdeczka i Syn.

w Zaleszczykach

Przestroga. A by nie dać się omylić innemi podobnie nazwanemi nie uprzyw ile­
jowanemu wyrobami, uprasza się uw ażać na to, że na flaszkach z ck. uprzywil. 

płynem  uzdraw iającym  znajduje się na winiecie dokum ent przywileju, m edal londyń­
ski i firma apteki obwodowój w K orneuburgu , k tóra  to firma wyciśnięta jest tak ­

że w szkle na każdćj flaszce.

P r A n i t i f l ^ m  w ,Państwie J a *
r i  V ^ f l U O V j f  Cwrocinskiem obwodu 
Rzeszowskiego, powmiu Ulanowskiego, z pra­
wem wyszynku w 9 karczmach, jest do wydzier­
żawienia od św. Jana. — Bliższych wiado­
mości udzieli właściciel w Jarocinie, ostatnia 
poczta Ulanów. (2895-3)

P .L E R A S  DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI

w Radziechow ie p. Jaśkiew icz 
w Rzeszowie p. Schaitter i Spółka. 
w Sanoku p. J . Jaklitsch. 
w Smolnicy p. F. Wimm.er. 
w T arnopolu  p. A . Morawetz. 
w Tarnow ie p. J . Jahn. 
p. J . Kodrębski.

Nie masz środxa żelezistego tak starannie 
i dokładnie przygotowanego jak Fosforan że­
laza w płynie p. Leras, Doktora umiejętności 
w Paryżu. Dla tego to najsławniejsi lekarze 
na całej kuli ziemskiej przyjęli ten środek ja ­
ko niemający sobie równego przeciw błędni­
cy, lymfatyzmowi, cierpieniom żołądka, tru ­
dnemu traw ieniu , w wieku krytycznego 
przejścia u kobiet, brakowi miesięcznej re­
gularności, upławom i  chudnieniu, przeciw  
osłabieniu w chwili powrotu do zdrowia, 
g orączkom złośliwym, ubytkowi krw i i zmie 
ijamu się jej pierwiastków normalnych. Produkt 
ten lekarniczy znosi bardzo prędko y szystkie 
powyższe choroby.

Skuteczność j go sprawdzona w szpitalach, 
uznaną również została przez towarzystwa i 
akademie lekarskie jako środek zachowawczy 
od chorób epidemicznych i wogóle utrzy­
mujący zdrowie w normalnym stanie. Jest 
to jedyny preparat żelezisty, jaki znieść mo­
że najdelikatniejszy żołądek: nie sprawia on 
nigdy zatwardzenia, nie czerni on ust ani zę­
bów. Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Brunona Miczyńskiego w Warszawie 
w składach niź.teryafów aptecznych pp. Galii 
i Mrozowskiego; we Lwowie w aptece p. Zy­
gmunta Rukera. (2042-8)T

5“ Metaliki . .
5jj Pożyczka naród. 
Akcye banku wied.

,  » kred.
Losy 5J z r. 1860 .
Srebro .................
Londyn 10 Int. szter 
Dukat pojedynczy

Kurs papierów i pieniędzy.

| K r a k ó w  14 czer.
Srebropol. st.zatOOzl.

„ nowe obr. „
Listy zast. poi. z kup.
Banknoty pol.100 złr.

Srebro nowe anstr 
Dukat ważny. 
Napoleon d‘or 
Półimperyały rosyjs. 
Listy galic. nowe z k.

» stare 
Oblie. indem.
Ak.

C z c io n k a m i D ru k a rn i

żądają płacą

112 109
119 116
96 95

467 459
145) 142'
162 160
94 93

107 106
5 20 5 10
8 80 8 65
9 5 8 90

72 — 71 -
75 50 74 50
74,— 7 3 ] -
204 201

złr. cent.
69 45
74 85

798 —
179 —
90 80

107 —
108 80

5 16]

W i e d e ń  13 czer.

5jj Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród. 
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus.
„ „ „ czeskie
„ * « węgiers.
« » « chor. ib.
« » * galicyjs.
n u  iv bllkow. 
n p » siedmgr.
Listy  zastawne: 

5§ Bankunar. losow. 
4g G alicyjskie.. . 
518 Węgiersk. los. 
58 Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 
.  » « 1854
» ft .  1860
ft » » 1804
„ Como-Rente.
„ Kredytowe 
„ tryest na 4 } J
* żegl. par. na D
„ ks. Estethaz.
„ Księcia Salm.

ft Pahy •

żądają płaca

65 60 65 55
74 90 74 80
69 85 69 75
89 50 89 —

92 50 92 —

74 25 73 50
75 50 74 50
73 90 73 75
71 ___ 70 50
71 25 70 75

88 85 88 75
71 — 70 —

81 75 81 50
93 50 92 50

146 _ 145 75
86 50 86 —

91 30 91 20
83 — 82 90
18 50 18 —

125 40 125 20
108 — 107 —

84 50 84 —

110 50 109 50
31 — 30 —

27 — 26 —

Losy ks. Klary . . . 
a hr. St. Geriois .
„ miasta Budy . .
„ ks. Windischgr. 
„ hr. W aldstein.
„ hr. Keglevich .
„ Rudolfa. . . . 

Akcye bank, i przem. 
Banku narod. austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a .
„ zachodniej c. El. 
„ Pardubickiej .
„ Południowej .
„ Galicyjskiej . . 

Czerniowiec.zwpł. 35§ 
Kursa zagraniczne.

(8 miesięczne)

Amster. 100 złh.
Augsg. lOOzł.nr 
Berlin 10o ta l.. 
Frankf. n. M. 100 
Hamb.100 mark. 
Londyn 100 fun. 

100 frank.

®»4J 
9 5

' I *§ 4
•S’*
Q 4

tftdajft plMft

27 _ 26 ___

27 — 26 50
25 50 25 —

17 — 16 50
19 25 18 75
13 — 12 50
12 50 12 25

802 _ 800 ___

180 — 170 90
479 — 478 —

169 — 163 80
182 50 182 40
133 25 133 —

120 50 120 25
2l7 — 215 —

203 — 201 80
59 75 59 35

91 75 91 50
90 80 90 70

91 — 90 90
80 85 8C 75

108 90 108 70
43 25 43 30

Waluty.
Cesars. korony. . . 

ft pół korony .
„ dukaty na wagt 
„ „ obrączk,

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
Suwereny...............
F ryderyk i.................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ........................

„ kupony . . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  12 czerw.

D ukat.........................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

„ „ „ „ m. k.
Obligi indem. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

tądajft placft

1  17* 5 16]
5 17] 5 16]
5 ]6 5 15
8 70 8 69
15 10 15 -

9 10 9 05
8 90 8 85

10 94 10 90
8 93 8 90

107 50 107 -
—  — 107 50

1 60] 1 60
1 60] 1 60

5 16 5 12
8 95 8 83
1 71 1 68
1 62 1 60

70 28 69 78
73 75 73 28
73 69 73 23
203 25 200 75

W a r s z .  13 czerw. 
Półimperyały • rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. * 

kupon a 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. „
5“ Pożyczka loteryjna

W r o c ł .  13 czerw. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank ..

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4%

3 J°/
Obligi kolei krak.-szf.

P a r y ż  13 czerw. 
Renta 3 % .................

L o n d y n  12 czerw. 
Konsole. . . . . .

88 18 

14 1

płacą

- 811 
13 99
-  28 j

78 50 
106 25ll06 —

94j2 
81 Ta 
75

93 fa 
80?,

67 27

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia _7 rano; 3.30 po południu =  do 

Warszawy o godzinie 8śj rano =  do Wrocławia 
8 rano =  do Ostrawy (przez Bogumin,) (Oderberg) 
(do Prus) 8 rano =  do Lwowa 10.30 rano; 8.30 
wieczór == do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano, 
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 11-16 przedpołudniem; 2,23 po 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano;<!45 wieczór =  z Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9-45 rano; =  z 0- 
strawy (przez Bogumin) (Oderberg) do Prus 5.2 
wieczór; =  ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.33 rano; wieczór 6.40.

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother.


